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Zamaskowani włamywacze
®o Zachodniej Małopolski, a  w  s z c z e g ó ł­

owości d0 Krakowa, usiłują się włamać przy 
°bacD ycj1  Wyg0rach — endecy. O d te j  z a r a z y  
by ła  d o ty c h c z a s  Z a c h o d n ia  M a ło p o ls k a  n ie ­
m a l z u p e łn ie  w o ln a .  J e d n o s tk i  ty lk o  i n ie ­
b a c z n e  g r u p k i  p r z y z n a ją  s ię  t u  d o  e n d e c y i.

0 ią. g n ie w a  n ie p o m ie r n ie  i  do  i s tn y c h  a - 
(&kó-w w ś c ie k ło ś c i  d o p r o w a d z a .  Z w ła s z c z a  
K ra k ó w  —  te n  K r a k ó w  n ie e n d e c k i  — j e s t  

solą, w  o k u .
■Jnk nienawistnie odnosi się narodowa de- 

•hokracya do Krakowa, o  tem świadczą co- 
*y9odniowe artykuły Adolfa Nizwerta No- 
^aczyńskiego, zamieszczane w  „Rzeczypos­
p o lite j"  £ w  „Myśli Narodowej", a skwapli- 

Przedrukowywane przez endecki ,Go- 
eo Krakowski", W  tych artykułach, zieją- 

żółcią i  jadem, Kraków stałe nazywa 
’>c. k. Krakowem" albo „Pokrakowsm", 

® ^akew ian ie —- „Kiakauerami" i wszyst- 
°> ®o krakowskie, jest tam oplwans i  zmie­

lo n e  z b łotem .
}  te n  o to  z n ie n a w id z o n y  p rz e z  s ie b ie  K ra -  
ów  — p o s ta n o w il i  e n d e c y  z d o b y ć  d la  sae- 
Xe’ a  to  z ia p o m o cą  w ła m a n ia .  „ K r a k a u e r y "  

*."«• k . K r a k o w a "  m a j ą  g ło s o w a ć  n a  a u to -  
ty c h  o b e lż y w y c h  p rz e z w is k , n a  zjacie- 

łych  w ro g ó w  K ra k o w a !  T o  o c z y w iśc ie  b y -  
m o ż liw e , g d y b y  K r a k o w ia n ie  b y l i  n a -  

P raw d ę  t a k i m i  id y o ta m i ,  z a  j a k i c h  ic h  e n -  
. y  w  s w o ic h  g a z e ta c h  s t a le  p r z e d s ta w ia ­
j ą  je d n a k  e n d e c y  s a m i  w  to  n ie  w ie rz ą , 
f 2eto  u m y ś l i l i  c h w y c ić  s ię  f o r t e lu  i d o k o -  

^  Svv'ego  w ła m a n ia  w maskach. , 
j. w  ty m  c e lu  e n d e c y a  d o  s p ó łk i  ze  s w ą  fi- 
J k  t .  ZW. c h r z ę ś c i ja ń c k ą  d e m o k r a c y ą  c z y li

z łu d z ą  n a  m a s k i ,  te g o  m a  s ię  s te ro ry z o -  
w a ć  p a lk ą  i  b r a u n in g ie m .

W ię c  z  c a łą  b e z w z g lę d n o ś c ią  z d z ie r a m y  
m a s k i  z o s z u s tó w  p o l i ty c z n y c h . A  g w a ł t  n ie ­
c h a j  g w a łte m , s ię  o d c is k a !

— o o o  —

Socyaliści
=  skiem i wyrzuceniem na bruk. ===== 
K to chce utrzymać ustawy 

o ochronie lokatorów.
K to  chce mieć dach nad 

giową, ten 5 listopada 
odda kartę wyborczą 
z liczbą

Podpisanie ugody w Mudanii

krut
ecy ą , p r z y b r a ł a  n o w ą  f irm ę , j a k  b a n -
o s z u k a ń c z o  z m ie n ia ją c y  sz y ld  T a  n o -  

a  f i r m a  o p ie w a :  „ c h r z e ś c i ja ń s k a  je d n o ś ć  
^ c e t o w a "  c z y n  w  s k r ó c e n iu  „ c h je n a " .  P o d  
yih  sz y ld e m  u s i łu j e  t a  s p ó łk a  o p a n o w a ć  

^ aM a ty  Z a c h o d n ie j  M a ło p o ls k i  z a p o m o c ą  
, ło w k i e n d e c k ie j ,  s p ro w a d z o n e j  z G ó rn e g o

^ r z e b a  w ię c  z e d rz e ć  z n ie j  m a s k ę ,  a  r a -  
n  •* P ia s k i, j a k ie  o n a  o d p o w ie d n io  do  o k o - 

ń o śc i o b łu d n ie  p rz y w d z ie w a .
Cha . _

Chadecya nie jest partyą rsbotai-
W  t d&Cya u d a i e P arty<2 r o b o tn ic z ą . T o  
^ &ka! Cha-dteoya nie jest partyą rob 
»a ' 5. p r 2e c iw n ie , j e s t  ona p a r t y ą  „ ż ó ł ty c h "

l e j k ó w .
^ " t ^ e y a  u d a je  p a r ty ę  u r z ę d n ic z ą .  T o  d r u -  

ą j c?m a s k a l E n d e c y a  n ie  j e s t  p a r t y ą  u r z ę d -  
j r z e c iw n ia ,  j e s t  o n a  p a r t y ą  s b s z a r s u .  

s ta '  ~ O s k a r ż y ,  w y z y s k u ją c y c h  l ic h w ia r s k o  
ę, lXrzę d n ie z y  i  c a łą  l u d n o ś ć  m ie js k ą .  

cia  ; n a  ń c la je  p a r ty ę  k o ś c ie ln ą .  T o  t r z ę ­
są , k oaf k a !  C h je n a  n ie  j e s t  p a r ty ą  k c ś c ie l-  
d© sł'  |C śli k to  m o ż e  sofeie ro ś c ić  p r e te n s y ę  
iy ik „ ” "'‘a g '*’i s k a  p a r t y j  k o ś c ie ln e j ,  to c h y b a  
h a  z a r ’^ r ty a  h a to E c k o - lu d o w a , k t ó r ą  c h ja -  

* łckle z w a lc z a .

fcû r m°t °bluda, oszustwo — oto reper- 
S|ię  j e ^ ' “ 0 { 1  politycznych „chjeny", mający 

■ ze wzbogacić terrorem. Kogo nie

Konstantynopol (P A T ). U k ła d  w  M udianM  
z o s ta ł  w e  w to r e k  p o d p is a n y .

L o n d y n  (P A T ). K o n w e n c y a  w o js k o w a , p o d  
p i s a n a  w e  w to r e k  w ie c z o re m  w  M u d a n ii ,  o- 
p ie w a  j a k  n a s t ę p u je :

A r t .  I. W o js k a  g r e c k ie  m a j ą  w  p rz e c ią g u  
14 d n i  o p u ś c ić  T ra c y ę .

A r t .  I i .  G re c k ą  a d m in i s t r a c y a  c y w iln a  i  
g r e c k a  ż a n d a r m e r y a  m a ją  b y ć  j a k  n a j r y ­
c h le j  w y c o fa n e .

A rt. U l .  T e g o  s a m e g o  d n ia  m a j ą  o d e jś ć  
w ła d z e  g r e c k ie  i a d m in i s t r a c y a  c y w iln a  m a  
b y ć  p r z e k a z a n ą  a l ia n to m , k tó r z y  w  ty m ż e  
s a m y m  d n iu  o d d a d z ą  j ą  w ła d z o m  tu r e c k im .

A r t .  IV . P r z e k a z a n ie  w ła d z y  w  T r a c y i  m u ­
s i  n a s t ą p i ć  w  p r z e c ią g u  30-tu  d n i  o d  c z a s u  
z u p e łn e g o  o p r ó ż n ie n ia  T r a c y i  p rzez , w o js k o  
g re c k ie .

A r t.  V. T u r e c k ie  w ła d z e  c y w iln e  b ę d ą  w ła
d zam d  p o lic y jn e m u , k tó r y c h  l ic z b a  b ę d z ie  
u s t a lo n ą  ta k ,  a b y  w y s ta r c z y ła  do  u t r z y m a ­
n ia  p o r z ą d k u .  U s ta le n ie  w y s o k o ś c i  te j l ic z ­
b y  p o z e s ta w ia  s ię  T u r k o m , z  z a s t r z e ż e n ie m  
z a tw ie r d z e n ia  je j  p rz e z  g e n e r a łó w  k o a l ic y j ­
n y c h .

A r t .  VI. O d m a r s z  G re k ó w  i o b s a d z e n ie  
p rz e z  T u r k ó w  o d b ę d z ie  s ię  p o d  k o n t r o l ą  k o ­
m is y i  k o a l ic y jn e j ,  k t ó r a  w  ty m  c e lu  z a jm ie  
n a jg łó w n ie js z e  c e n t r a .  K o m is y a  t a  m u s i  u -  
c z y n ić  w s z y s tk o , a b y  p rz e s z k o d z ić  e w e n tu ­
a ln y m  w y k ro c z e n io m .

A r t .  V II. O p ró c z  te j  k o m iś y i  k o a l ic y jn e  
k o n ty n g e n ty  w o js k o w e  o b s a d z ą  Tra«cyę 
w s c h o d n ią .  K o n ty n g e n ty  te  n ie  m o g ą  p rz e ­
w y ż s z a ć  7 b a ta l io n ó w  i b ę d ą  p o z a s ta w ia ły  
p o d  r o z k a z a m i  k o m is y i  m ię d z y k o a i ic y jń e j .

A r t .  V III . M ię d z y k o a lic y jn a  k o m is y a  i k o n  
ty n g e u ty  w o js k o w e  u s u n ą  s ię  w  30 d n i  p p  
o p u s z c z e n iu  T r a c y i  p rz e z  w o js k a  g re c k ie .  
O d w ró t m o ż e  n a s t ą p i ć  w c z e ś n ie j ,  o  i le  a l i a n  
c i d o jd ą  d o  p r z e k o n a n ia ,  że  p o c z y n io n e  zo­
s t a ły  z a r z ą d z e n ia ,  p o t r z e b n e  d la  o c h ro n y  
lu d n o ś c i  g r e c k ie j .

A r t .  IX . W ła d z e  g r e c k ie  w y c o f a ją  s ię  ze  
w s z y s tk ic h  n e u t r a ln y c h  s t r e f  n a d  c ie ś n in a ­
m i. N o w e  s t r e f y  n e u t r a l n e  b ę d ą  u s ta lo n e  
p rz e z  m ię s z a n ą  k o m is y ę , k t ó r a  s ię  h ę d z ie  
s k ł a d a ł a  z o f ic e ró w  k o a l ic y jn y c h  i  z  j e d n e ­
g o  o f ic e ra  tu r e c k ie g o .

A rt. X. N a  p ó łw y s p ie  k o n s t  a n  t yino-polifań­
s k im  ro z s z e r z o n ą  b ę d z ie  o k u p a c y a  k o a l ic y j ­
n a  w  k i e r u n k u  w s c h o d n im , a ż  do  p u n k tu ,  
p o ło ż o n e g o  7 k im . n a  p ó łn o c n y  z a c h ó d  o d  
m ie js c o w o ś c i  P a d l in a ,  a  d a le j  d o  l in i i ,  i d ą ­
ce j p rz e z  I s t r a n d y a ,  K ic h ta j la ,  K a ra , K o j­
kom -, F l a d in a ,  K a l j e r a t i n a .  - W s z y s tk ie  te  
m ie js c o w o ś c i  p r z y p a d n ą  w e w n ą t r z  s t r e fy .

A r t .  XI. N a  p ó łw y s p ie  G a ll ip o l i  s t r e f a  n e u  
t r a l n a  b ę d z ie  n a s t ę p u j ą c a :  C a ły  p ó łw y s e p
ma p o łu d n ie  o d  l i n i i  B a l ia ,  B u m u ,  B u la i r .  
T a k ż e  o k o l ic a  G o g h lu k  b ę d z ie  n a le ż a ła  d o  
s t r e fy .

A r t  X II. R z ą d  a n g o r s k i  z o b o w ią z u je  s ię  
s z a n o w a ć  s t r e f y  n e u t r a ln e  a ż  do  c z a s u  w y ­
c o f a n ia  z n ic h  w o js k  k o a l ic y jn y c h .

A r t .  X III. R z ą d  a n g o r s k i  z o b o w ią z u je  s ię  
n ie  p rz e w o z ić  ż a d n y c h  w o js k  d o  Tracyi i

n ie  tw o rz y ć  t a m  ż a d n e j  n o w e j a r m i i  a ż  do  
c h w il i  z a w a r c ia  p o k o ju .

A r t .  XIV. N in ie js z a  k o n w e n c y a  w ehodrci w  
ż y c ie  w  3 d n i  p o  p o d p is a n iu .

P o d p is y  d e le g a tó w  A n g lii , F r a n c y i ,  W ło c h  
T u r c y i  i  G re c y i.

SZ C Z E G Ó Ł Y  Z  O S T A T N IE G O  P O S IE ­
D Z E N IA

Konstantynopol (P A T ) .. N a  o s ia  in d em  po ­
s ie d z e n iu  k o n f e r e n c y i  m u d a ń s k ie j  p r a c o w a  
l i  g e n e r a ło w ie  k o a l ic y jn i  w pełnej zgodzie 
z  g e n e r a ł a m i  tu r e c k im i .  N a r a d y  to c z y ły  się  
w  fo rm ie  b a rd z o  u p r z e jm e j .  P r o to k ó ł  p o d ­
p i s a n y  s to s o w n ie  d o  iim stru k c y i a l ia n tó w ,  o -  
b e jm u je  14 a r k u s z y .  K o n ty n g e n ty  k o a l i c y j ­
n e , o b e jm u ją c e  7 b a ta l io n ó w , z a p e w n ią  po­
r z ą d e k  w  T r a c y i  i o p u s z c z ą  je j  o b s z a r  po u -  
p ły w ie  30 d n i, k tó r y  to  te rim iii b ę d z ie  m ó g ł 
b y ć  s k ró c o n y , je ż e li  c a łk o w i ta  e w a k u ia c y a  
G re k ó w  b ę d z ie  p rę d z e j  p rz e p ro w a d z o n a ..

GRECYĄ* SIE P O D D A JE  '' 
K o n s ta n ty n o p o l  (P A T ). P ro to k ó ł ,  p o d p i­

s a n y  w  M u d a n ii ,  z a w ie r a  p o s ta n o w ie n ie ,  że  
G re c y  m a j ą  o p u ś c ić  T ra c y ę  w  p rz e c ią g u  14 
d n i. O g o d z in ie  19-ej w rę c z y li  g e n e ra ło w ie  
k o a l i c y jn i ' l a m e t  p a s z y  t e k s t  p r o to k o łu ,  k t ó ­
r y  u s t a l i l i  n a  k o n fe re n c y i .  I s m e t  p r z y rz e k ł ,  
że  z ło ż y  n a ty c h m i a s t  r a p o r t  r z ą d o w i  a n g o r -  
s k ie m u  i z a ż ą d a  b e z z w ło c z n e j o d p o w ie d z i. 
D e le g a c i/a  g r e c k a  O św ia d c z y ła , że  jtrzyjmu- 
jje prapozycyę a l ia n tó w  z z a s t r z e ż e n ie m , ż e , 
t e r m in  d la  o p r ó ż n ie n ia  T r a c y i  p o w in ie n  być 
p r z e d łu ż o n y  i  że  u t r z y m a n ą  m a  b y ć  g r a n i c a  
n a d  M a r ie ą  z r o k u  1914. P o je d n a w c z a  stano 
wisko G re k ó w  z ro b iło  d o b re  w r a ż e n ie  n a  
w s z y s tk ic h  d e le g a ta c h .

A b b y k a o y a  SUŁTANA.
L o n fiy n  (P A T ). „ M o rn in g  P o s t"  d o n o s i, że 

s u ł t a n  z g ło s i ł  s w ą  definitywną abdykacyę. 
Z g ro m a d z e n ie  n a r o d o w e  u c h w a l i ło  abdy­
kacyę tę przyjąć.

Wybory w Anglii
Dymisya Lloyda George’a

Wiedeń, (PAT). „N eues W iener T agb laitt"  d o ­
n o s i 7. L o n d y n u , iż R ad a  m in is tró w  u c h w a liła  
odbyć w ybory  za  6 tygodni, n a jp ó źn ie j z a ś  za 
d w a  m iesiące. L loyd G eorge ak c e p to w a ł te n  
w niosek . J e s t  praw dopodobne,rn, że L loyd  G eorge 
po wyborach poda się do dymśsyi.

WypadeK kolejowy we Lwowia
Lwów. (PAT). W czo ra j p ó źn y m  w ieczorem  n a  

g łów nym  dw o rcu  ko le jo w y m  w sk u tek  złego u- 
s taw ien ia  zw ro tn icy  i n ieuw ag i m a sz y n is ty  p o ­
ciąg  tow arow y, ja d ą c y  p e łn ą  chykością, w jech a ł 
h a  żelazmo-betomową ścianę kolejow ego g a rażu , 
ro zb ija jąc  ją  kom p le tn ie . A u to  -kolejową sto jące  
w e w n ą trz  g a ra ż u  u leg ło  zu p e łn em u  zniszczeniu , 
piodobnie ja k  m a szy n a  pociągu. D w ie osoby p o ­
p a rzo n e .
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Na drodze do pokoju
S p r a w a  g r e c k o - tu r e c k a  z o s ta n ie  p o k o jo ­

w o  z lik w id o w a n ą ,. U c h w a ła  t a k a  z a p a d ła  n a  
k o n fe re n c y i  w  P a r y ż u ,  m ię d z y  P o in c a r e m  a  
C u rz o n e m , a  w y n ik  t e n  w  s f e r a c h  p o l i ty c z ­
nych u w a ż a ją  z a  z w y c ię s tw o  P o in c a re g o .  
S z c z e g ó ły  te j  u c h w a ły  p o w ia d a ją ,  że T r a c y a  
wschodnia z o s ta je  z a r a z  o d d a n a  T u rc y i ,  
która n a t y c h m i a s t  m o ż e  t a m  w y s ła ć  w ła ­
d z a  a d m in i s t r a c y jn e  i  ż a n d a n n e r y ę ,  z a ś  n a  
m ie s ią c  T r a c y a  z o s ta je  o b s a d z o n a  p rz e z  w o j 
ska s o ju s z n ic z e . W  m ię d z y c z a s ie ,  p r a w d o ­
p o d o b n ie  1 l i s to p a d a , z b ie rz e  s ię  k o n f e r e n -  
cya pokojowa, k t ó r a  o s ta te c z n ie  o d d a  T r a -  
cyg T u rc y i ,  z a ś  w o js k a  s o ju s z n ic z e  c o fn ą  s ię  
n a  l in ię  C z a ta ld ż y , j a k o  z a b e z p ie c z e n ie  p r z e  
c iw  e w e n tu a ln y m  a ta k o m  g r e c k im  n a  T r a ­
cyę.

Ten w y n ik  k o n f e r e n c y i  m a  d o n io s łe  z n a ­
c z e n ie  z d w ó c h  p o w o d ó w : po  p ie rw s z e  p rz e ­
kreśla o n  t r a k t a t  w S e v re s ,  po d r u g ie  d o p u ­
szcza R o sy ę  do u d z ia łu  w  k o n f e r e n c y i  p o k o  
jowej, m im o , że  o b e c n y  r z ą d  r o s y j s k i  n ie  
jest przez n ik o g o  u z n a n y .  R e w iz y a  t r a k t a t u  
w  Sevres, d o k o n a n a  z a  z g o d ą  n a jw a ż n ie j ­
szych g w a r a n tó w ,  t j .  F r a n c y i  i  A n g li i ,  o t  w ie  
ra p o m y ś ln e  w id o k i  n a  p rz y s z ło ś ć  d la  w s z y ­
stkich, k tó r z y  w  r e w iz y i  t r a k t a t ó w  p o k o jo ­
w y c h ,  m ię d z y  in n y m i  w e r s a ls k ie g o ,  w id z ą  
pierwszy k r o k  n a  d ro d z e  d ó  u z d r o w ie n ia  
s to s u n k ó w  p o l i ty c z n y c h  i  g o s p o d a r c z y c h  w  
Eui-opie. P o k a z u je  s ię , że  t r a k t a t y  n ie  s ą  
n i e n a r u s z a ln e  i  że w y s ta r c z a  s iła , a b y  je  o- 
balić, j a k  to  z r o b i l i  T u rc y .

D o p u s z c z e n ie  R o sy i d o  p rz y s z łe j  k  o n  f e r  e n  
cyi p o k o jo w e j m ia ło  n a s tą p ić  n a  n a le g a n ie  
F r a n c y i ,  k tó r e m u  o p o n o w a ła  A n g lia . J e s t  

to  t e m  d z iw n ie js z e , że d o ty c h c z a s  z r e g u ły  
F r a n c y a  s p r z e c iw ia ła  s ię  d o p u s z c z a n iu  R o­
syi d o  u d z i a łu  w  j a k i e jk o lw ie k  k o n f e r e n c y i  
p o l i ty c z n e j .  P a m ię t a m y  je sz c z e , j a k  F r a n ­
cya u s i ło w a ła  n a d a ć  k o n f e r e n c y i  g e n u e ń ­
skiej c h a r a k t e r  g o s p o d a rc z y , a b y  ty lk o  u n i ­
knąć p o z o ru , ż e  R o s y a  b o ls z e w ic k a  m o ż e  
m ie ć  g ło s  w  s p r a w a c h  p o l i ty c z n y c h  E u r o ­
py. O p ó r  A n g l i i  d a  s ię  w y t łó m a c z y ć  o b u rz e ­
niem z p o w o d u  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e z  r z ą d  
t u r e c k i  u m o w y  g o s p o d a rc z e j ,  z a w a r te j  
przez K ra ,s in a  z  a n g ie l s k im  r e p r e z e n ta n t e m  
'U rq u a r te m . >

O s ta te c z n ie  s p r a w a  B lis k ie g o  W s c h o d u ,  
o  ile  n ie  z a j d ą  j a k i e ś  n a  ty m  te r e n ie  z w y ­
czajne k o m p lik a c y e ,  m o ż e  b y ć  u r a ż a n a  z a  
z l ik w id o w a n ą .  T u r c y a  u z y s k u je  sw o je , A ó -  
glia zaś p r z e p a r ł a  n a  r a z ie  sw e  ż ą d a n ie  co  
d o  w o ln o ś c i  c ie ś n in ,  ż ą d a n ie  p o p a r te  p rz e z  
Francyę i W ło c h y . M im o  to  s p r a w a  t a  m o ż e  
mieć d la  r z ą d u  a n g ie ls k ie g o ,  a  s p e c y a ln ie  
d l a  L lo y d a  G e o rg e a , n ie p r z y je m n e  n a s tę p ­
s tw a .  Część o p in i i  a n g ie l s k ie j ,  r e p r e z e n to ­
w a n a  p rz e z  s t r o n n ic tw o  s ta ro ,- l ib e ra ln a ,  
p o d  w o d z ą  A s ą u i th a ,  o r a z  p o tę ż n e  s t r o n n i ­
c tw o  ro b o tn ic z e  ( L a b o u r  P a r ty ) ,  w y s tę p n  ą  
o s t r o  p rz e c iw  p r e m ie r o w i .  A s ą u i th  z a r z u c a  
mu, że c h c ia ł  s p o w o d o w a ć  w o jn ę , a  d z ia ła  
wbrew in te n e y o m  u r z ę d u  spraw * z a g r a n ic z ­
nych, że w  r z ą d z ie  p a n u je  r o z d w o je n ie .  P a r  
tya r o b o tn ic z a  z a ś  z a r z u c a  L lo y d o w i G eo r- 
g e o w i, że p o l i t y k ą  s w ą  n a r a ż a  p o k ó j i że 
w o g ó le  d łu ż s z e  je g o  p o z o s ta w a n ie  n a  s t a ­
n o w is k u  n a r a ż a  A n g lię  i  c a ły  ś w ia t  n a  w ie l ­
kie n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

Lloyd George n a t u r a l n i e  broni się . P rz e -  
dewszystkiem u n i k a  o n  o tw a r te g o  a p e lu  do  
Opinii przez c o ra z  n o w e  o d ra c z a n ie  t e r m i n u  
wyborów; n a s tę p n ie  p rz y g o to w u je  s ię  d o  
kampanii p a r l a m e n t a r n e j ,  l ic z ą c  n a  to, że 
jak już d o tą d  n ie r a z ,  p o t r a f i  s w ą  w y m o w ą , 
s w y m  s u g g e s ty w n y m  w p ły w e m  p r z e c ią g ­
nąć większość n a  s w ą  s t r o n ę .  M oże „ k u g la r z  
walijski14 — j a k  n a z y w a ją  L lo y d a  G e o rg e a  
— n ie  myli s ię  w. s w e m  w y r a c h o w a n iu ;  j e s t  
jednak j e d n a  r a f a ,  o k t ó r ą  je g o  lo s y  m o g ą  
s ię  ro z b ić . R a fą  t ą  j e s t  c ic h a  o p o z y c y a  p r z e ­
ciw7 n i e m u  w  ło n ie  k o n s e r w a ty s tó w 1, k tó r z y ,  
jak s ię  z d a je , m a j ą  ju ż  d o ś ć  k o a l ic y i ,  t r w a ­
ją c e j  o d  19 1 6 'r o k u .  P r a w d z iw i  k o n s e r w a ty ­
ści, w  o d r ó ż n ie n iu  o d  n o w o - k o n s e r w a ty s tó w  
(u n io n is tó w )  n ig d y  n ie  z a c h w y c a l i  s ię  p o l i ­
t y k ą  L lo y d a  G e o r g e a . 'J u ż  p rz e d  k i lk u  m ie ­
s ią c a m i  w  ło n ie  k o a l ic y i  w y b u c h ła  „ re w o - 
l u c y a  p a ła c o w a 44, k t ó r ą  L lo y d  G e o rg e  z d o ła ł  
o p a n o w a ć ;  o b e c n ie  j e d n a k  z a n o s i  s ię  n a  p o ­
w a ż n ie js z a  w a lk ę ,  k tó r e j  w y n ik  w  k a ż d y m  
ra z ie  j e s t  w ą tp l iw y . . /  
y  J a k k o lw ie k  u ło ż ą  s ię  s to s u n k i  p o li ty c z n e  
w  A n g li i ,  j e d n o  j e s t  pew -nem : k to k o lw ie k  
s ta n ie  t a m  n a  cze le  ite ą d u , b ę d z ie  w  d a ls z y m  
c ią g u  ro b i ł  p o l i ty k ę  t a k  z w a n e j  w o ln o ś c i  
m ó rz , b o  ty lk o  t a  p o l i ty k a  g w a r a n t u j e  A n ­
g lii je j ś w ia to w e  s ta n o w is k o .  Ż a d e n  r z ą d

..w i  p  n  r n  rr*

rs Bliskim Wschodzie
a n g ie ls k i ,  k to k o lw ie k  d a  m u  f i rm ę , n ie  z a ­
p o m n i, że  p o d s ta w ą  p o tę g i  a n g ie ls k ie j  s ą  
I n d y e  i że d r o g ą  d o  I n d y i  p r o w a d z i  p rz e z  
G ib r a l t a r —S u e z  z je d n e j ,  a  K o n s ta n ty n o p o l  
—B a g d a d — z a to k ę  P e r s k ą  z d r u g ie j  s t ro n y . 
P ie r w s z a  d r o g a  j e s t  je sz c z e  s i ln ie  w  r ę k a c h  
A n g lii , o d r u g ą  to c z y  s ię  o b e c n ie  m a ły  s p ó r  
z T u rc y ą ,  a  w  p rz y s z ło ś c i  s t a n ie  s ię  p r z e d ­
m io te m  w ie lk ie g o  s p o r u  z R o sy a . O te m  ż a ­
d e n  p o l i ty k  a n g ie l s k i  n ie  z a p o m in a .

Ruch wyborczy
Us*g!en’e ilości Ust wyborczych 

w oKiągach Krakow-miasi© * Kraków- 
ebwód

(k) W  b iu r a c h  p rz e w o d n ic z ą c e g o  g łó w n e j 
k o m is y i  w y b o rc z e j  do S e jm u  n a  m ia s to  
K r a k ó w  (N r. d l )  w  p a ła c u  L a ry s z a , w re  p r a ­
c a  p rz e z  c a ły  d z ie ń  n a d  s p r a w d z a n ie m  p o d ­
p is ó w  n a  l i s t a c h  k a n d y d a tó w 7 do S e jm u , o- 
r a z  p r z y g o to w u ją  s>ię ju ż  m a n u s k r y p ty  u -  
r z ę d o w e  ty c h  l is t ,  c e le m  w y d r u k o w a n ia  a- 
f isz ó w , o g ła s z a , ą c y eh. l i s ty  z n a z w is k a m i  
z g ło s z o n y c h  k a n d y d a tó w  d o  S e jm u .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , z ło ż o n o  15 l i s t  k a n ­
d y d a tó w  do  S e jm u  n a  m ia s to  K ra k ó w 7. P o ­
d o b n o  ,.Z w ią z e k  p r a c y 44 m a  c o fn ą ć  k a n d y ­
d a t u r ę  P i o t r a  G ó rk i ,  m i s t r z a  k r a w ie c k ie g o ,  
a  te m  s a m e m  l i s t a  p r z e s ta je  i s tn ie ć ,  g d y ż  
z g ło s z o n a  n a  n i ą  b y ła  ty lk o  k a n d y d a t u r a  
je d n e g o  p a n a  G ó rk i.

D z iś  w ie c z ó r  o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ia  p le ­
n a r n e  p e łn e j  k o m is y i  w y b o rc z e j  n a  K r a k ó w  
m ia s to ,  n a  k tó r e m  r o z p a t r y w a n e  b ę d ą  L s iy  
k a n d y d a tó w  i  ic h  p ra w o m o c n o ś ć . S z c z e g ó l­
n ie  b r a n e  b ę d ą  p o d  u w a . ę te  l i s ty ,  n a  k tó ­
r y c h  p o m ie s z c z e n i  s ą  j a k o  k a n d y d a c i  n a  
p o s łó w  u r z ę d n ic y  p a ń s tw o w i ,  u r z ę d u ją c y  w  
ty m  s a m y m  o k rę g u , w  k tó r y m  k a n d y d u ją .

W  g łó w n e j k o m is y i  w y b o rc z e j  n a  o k r ę g  
K raków *—O lk u s z —M ie c h ó w , z g ło s z o n o  22 
l i s t  k a n d y d a tó w  d o  S e jm u . K o ro is y a  u n ie ­
w a ż n i ła  z te g o  ,,L is tę  p o p u la r n ą  Z a g łę b ia  
c h r z a n o w s k ie g o '1 ( 'w p ły n ę ła  ja k o  p ią ta ) .  U - 
n ie w a ż n ie n ie  n a s t ą p i ł o .d l a t e g o ,  że p e ln o m o  
c n ic tw a  p o d p is a n e  b y ły  j e d n ą  r ę k ą ,  a  r ó ­

w n i e ż  i d la te g o , że n a  te j  U śc ie  p o m ie n io n y  
j e s t  j a k o  k a n d y d a t  d o  S e jm u  J a n  P a l iw o d a ,  
k tó r e g o  n a z w is k o  p o m ie s z c z o n e  je s t  r ó w n o ­
c z e ś n ie  n a  in n e j  l iś c ie  w  ty m  s a m y m  o k r ę ­
g u .

W  t e n  s p o s ó b  p o z o s ta ło  21 l i s t .
W  .o k rę g u  w o je w ó d z tw a  k r a k o w s k ie g o  

z g ło s z o n o  18 l i s t  clo S e n a tu .  P ie r w s z ą  z g ło ­
s z o n ą  L s tę  P S L  (P ia s t) ,  n a  k tó r e j  b y ł  ty lk o  
je d e n  k a n d y d a t ,  K a z im ie rz  S ie k ie r s k i  z Ł a ­
p an o w a .. j a k o  n ie w ła ś c iw ą ,  c o fn ię to .

Z l i s ty  P S L  ( le w ic a )  c o fn ą ł  s w o ją  k a n d y ­
d a t u r ę  J a n  B ie r r ta t  z W o li  B a to r s k ie j ,  r ó w ­
n ie ż  z l i s t y  Z w ią z k u  z rz e s z e ń  p r a c o w n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h  c o fn ą ł  s w o ją  k a n d y d a t u r ę  
S ta n i s ł a w  K o lin e k , r a d c a  p o c z to w y , g d y ż  
z n a id u je  s ię  n a  l iś c ie  N P R .

W  te n  sp o só b  p o z o s ta ło  15 lis t ,  a  w  d w ó c h  
l i s t a c h  o d p a d ło  d w ó c h  k a n d y d a tó w  d o  S e ­
n a tu .

O g ło s z ę n :e u rz ę d o w e  d r u k ie m  l is t ,  t a k  do  
S e jm u , j a k  i d o  S e n a tu ,  n a s t ą p i  24 h m . i d o ­
s ta r c z o n e  z o s ta n ie  w s z y s tk im  o b w o d o w y m  
k o m is y o m  w y b o rc z y m .

Kandydatury PK5 
L ista  do S ejm u  z m . Łrtlz!;

1) Z ie m ię c k i  B ro n is ła w , p o se ł;  2) R a p a ls k i  
S ta n is ła w ,  sekr. o k r .  k o m is y i  Z w ią z k . zaw 7.;
3) K a łu ż y ń s k i  F r a n c is z e k ,  s e k r .  Z w ią z k . z a ­
w ó d . w łó k n i . ;  4) D a n ie le w ic z  Józef," fu n k e - 
Z w 'ą z k .  z a w . w łć k n . ;  5) K o z io łk ie w ic z  A d a , 
n a u c z y c ie lk a :  6) J a s j ą k  A n d rz e j ,  tk a c z ;  7) 
A n d r z e ja k  M a ry a n ,  h a n d lo w ie c ;  8) B a r a ń ­
s k i  B r o n is ła w , tk a c z ;  9) G e r tn e r  K a ro l, s to ­
la r z ;  10 ) K o ż u c h ó w ,sk i S ta n is ła w , s to la r z ;
11) S ło m ie w sk i S ta n i s ł a w ,  sz e w c ; 12) P i le c k i  
A n d rz e j , t r a m w a ja r z ;  13) S z u d ro w ic z  E d ­
m u n d ,  r o b o tn ik ;  14) K a c z m a r s k i  B o le s ła w 7, 
b iu r a l i s t a .

L i s t a  ń o  S a jjsau  z o k r ę g u  Ł ó d ź —P r d m i s f s k a
1) S z c z e rk o w s k i  A n to n i ,  p o s e ł ;  2) N ie  d z ia ł  

k d w s k i  M ie c z y s ła w , poste!; 3) L u b o ń s k i  T e ­
o fil, s n o w a c z ;  4) C h o r ą ż y - O r u p k o w a  B ro ­
n is ła w a ,  n a u c z y c ie lk a  i ł a w n ik  m a g i s t r a t u ;  
5) W o j ty n ia k  A n to n i ,  c h ło p  m a ło r o ln y ;  6) 
G ry z ę !  F r a n c i s z e k ,  r a d n y  m - P a b ia n i c ;  7)

Z a b ło c k i  M ic h a ł, b u r m is t r z  m . S z a d k u ;
K u p c z a k  A n to n i, i n s t r u k t o r  Z w ią z k . rob 
r o ln y c h ;  9) M ic h a la k  J a n ,  ś l u s a r z ;  10) Heń' 
d e l A d a m , m a j s t e r  r n o ta lń i ;  l i )  B isk u n sW  
H e le n a , tk a c z k a ;  12) G a jd a  T e o fil, ro ln ik .
L i s ta  do S e n a tu  z w o j - w ć d z tw a  ló dz luaff01

, 1) K o p c iń s k i  S te fa n , l e k a r z - p e d a g o g ;  2) Kii' 
m a s z e w s k i  J a n .  t e c h n ik  b u d o w a n y ;  3) G r f  
ze l F r a n c is z e k ,  k ie r o w n ik  o d d z . Zw iązk' 
w łó k n .;  4) D a n ie le w ic z  Jó ze f, f u n k c .  Z w is #  
w ló k n - ; 5) K o ta r s k i  K a ro l, tk a c z ;  0) K ow al' 
s k i  A n d rz e j ,  u r z ę d n ik .
Lisła do Sejmu z cki. wyb. Nr. 2S (Lubli3)*

1 ) M a lin o w s k i  M a ry a n , 2) T y m o w s k i  Ta' 
d e u s z , 3) C z a rn e c k i  J a n ,  4) D z ie k a n  Bpl®.' 
s ław 7, 5) J e z io r  F e lik s ,  6) B e s s e r t  P io t r ,  •' 
R a d z k i  J a n ,  8) B ą k  Jó ze f, 9) P e l i a r  H e n ry k  
10) M ałow 7a ń c z y k  W ła d y s ła w , 11) M ierońsk 1 
F r a n c is z e k ,  12) R y c z e k  J a n .
Lista Kandvdctow do 5a mu z okręgi

iMr 45 Tarnów-—Gori.ce
J) J ę d r z e j  M o ra e z e w s k i ;  2) in ż . J ó z e f  

w ie k i  z  G lin ik a  M a r y a m p .;  3) K a s p e r  Cioh 
k o sz , p ro f . g im n . w  T a r n o w ie ;  4) Łacheckf 
J a k ó b ,  f u n k e y o n a r y u s z  k o le jo w y  w  T a rn #  
w ie ;  5) S ta n i s ł a w  Ż a r e k ,  fu n k e y o n . p o w i^  
K a s y  c h o ry c h  w  T a r n o w ie ;  6) B a w 'ry ło  
n is ła w , m a j s t e r  w a r s z ta tó w  k o le  ow . z B r#  
s k a ;  7) P e t r y ł a  S te f a n ,  k ie r o w n ik  sz k o ły  
G ry b o w ie ; 8) B ia l ik  M ac ie j z T a rn o w a ;  
U la n o w lc z  J a n  z T a r n o w a ;  10) P o k o r n y  
k s y m i l ia n ,  O k o c im ; 1 1 ) C h o re  p  Mi-aczysł®^ 
z T a r n o w a ;  1'2) P r z y b y le k  A le k s a n d e r  z 
b n a .

O p ró c z  L s ty  P P S  z ło żo n o  w  o k rę g o w e j 
m is y  i w y b o rc z e j  13 l is t ,  m ię d z y  in n e m i  b®# 
p a r t y j n ą  l i s tę  z D r. G a g a tk ie m  n a  cze le .
Kandyda ury P P S  w okr gu Nr $ 
P r z  r r t)  s*.— Dobromil —  Sanok—  

zow—Krosno
1) D r  H e r m a n  L ie fc e rm a n . p o se ł, a d w o k a t

2) J ó z e f  N o w ic k i, in ż y n ie r ;  3) M a rc in  K ań*0 
r o w s k i ,  m a la r z :  4) M ac ie j N o w o ś w ia t , k i#  
r ó w n ik  p a ro w o z ó w ; 5) F r a n c is z e k  Maro** 
g ó r n ik ;  8) M a rc in  P i lc h ,  p o d m a js t r z y  ńllJ< I 
r a r s k i ;  7) A n ie la  K o w a lo w a , żo-na k a f l a r # ' I

■W eudały w vsią  » drobnercwcóW
W e  w to r e k  10 b m . z w o ła l i  n ie z a w iś l i  &  

cy a l iś c i  z g r o m a d z e n ie  n a  W a r s z a w s k ie j  
w  r e s t a u r a c y i  p . F l a u m e n h a f t a ,  n a  godz-. 
w ie c z ó r . G d y  s a l a  b y ła  po  b rz e g i  w y p e lnl#  
n a ,  ro z p o c z ę l i  m ie js c o w i to w a rz y s z e  zfG# 
m a d z e n ie ,  w y b ie r a ją c  je d n o g ło ś n ie  p r z e " j  
d m ic z ą e y m  to w . M a z u ra , k t ó r y  u d z ie l i ł  g ł°G  
to w . C h u d z ik o w i d o  r e f e r a tu .  W  d y s k ń sP 
p r z e m a w ia l i  n ie z a w iś l i  J a ś k ie w ic z  i  Ż m j  
la . P ie r w s z y  p o  p ię c iu  m i n u t a c h  z rz e k ł  
g ło s u , g d y ż  z e b r a n i  n ie  c h c ie l i  go  d a le j  
c h a ć , z a ś  Ź u w a ła  m ó w ił  w ś r ó d  w i e l k i e j  
h a ła s u ,  g d y ż  p r z e r y w a n o  m u  w y k r z y k n i j  
m i :  p a s k a r z ,  w a r c h o ł  i tp .  N a s tę p n ie  z a b j  
g ło s  to w . D r  R o s e n z w e ig , k tó r y  w  d lu ż sz  j  
p r z e m ó w ie n iu  d a ł  n ie z a w is ły m  t a k  
o d p ra w ę , że n a  p e w n e  w ię c e j s ię  n ie  odW*12 
z w o ła ć  n a  W a r s z a w s k ie m  zg ro m ad zeń *  
P r z e m a w ia ło  je s z c z e  k i l k u  to w a rz y s z 04* 
po-czem  p r z y ję to  je d n o g ło ś n ie  n a s t ę p u j ”  
ro z o lu c y ę :  „ Z g ro m a d z e n i  o b y w a te le  i . 0. !/ 
w a te lk i  w  d n iu  10 p a ź d z ie r n ik a  b r . dzieifm 
cy  W a r s z a w s k ie  u c h w a la j ą  g lo s o w a ć  
n ie  n a  k a n d y d a tó w  P P S  n a  l i s tę  N r. 2 i 
r a ż a j ą  c z e ść  i p o d z ię k o w a n ie  p o s ło m  F* 
z a  ic h  p r a c ę  d la  k la s y  p r a c u j ą c e j 44.

Z r^madzen e w B zesku
W  n ie d z ie lę  8 p a ź d z ie r n ik a  o d b y ł s ię  ^  

p r z e d w y b o rc z y  w  s a l i  „ S o k o la  4 w  B r t ^ j  
S a la  i g ą le r y a  b y ły  p rz e p e łn io n e .  P o  
c ie  to w . p ro f . C io lk o s z a  z a b r a ł  g ło s  to%v. 
k o r n y  i p ó ź n ie j tc w . Ż a r e k ,  k tó r y  posta-' ^  
rfifzolucyę. w y r a ż a j ą c ą  w o tu m  z a u f a n ia  & :
sz y m  p o s ło m  z a  ic h  o w o c n ą  i s k u te c z n ą  
cę w  o b r o n ie  l u d u  ro b o c z e g o , n a s tę p n i®  ^ 
w y b o rc y  w  d n iu  5 l i s t o p a d a  o d d a d z ą  
n a  l i s tę  P P S  N r. 2. R e z o lu c y ę  tę  z g ro m a ń  y 
n i p r z y ję l i  p rz e z  a k l a m a c j ę .  P o  rozA'r*5 
n  u  z g ro m .a d z e h ia  r o a s p r z e a a n o  m a s ę  D 
s z u r .  jje

T e g o ż  s a m e g o  d n ia  o d b y ło  s ię  z g rn n n  . 
n ie  p u b l ic e a e  n a  R z ę d z in ie , w  h r id y 1- . | 
g m in n y m . P r z e m a w ia ł  to w . p ro f . C - io ł j  j 
S z y d ło w s k i  i C z a rn ik , k tó r y  p o s ta w i ł  ł  
lu c y ę . że  w szyscy- o d d a d z ą  g ło s y  n a  I * ■- 
d n iu  .5 l i s to p a d a  i w y r a ż a ją  w o tu m  
n ia  p o s ło m  P P S - R c z c lu c y a  je d n c rn v s  • 
z o s ta ła  p rz y  ę ta .  F o  o d ś p ie w a n iu  
n e g o  s - z ta n d a ru 44 z g r o m a d z e n ie  ( to w . ^  
n ik ,  j a k o  p rz e w o d n ic z ą c y , ro z w ią z a ł .

_______________________ _____________ Nr. 230^



Dowfeor-Muśnicki, a św Franciszek i  Assyżu
Organ m ieszczaństw a poznańskiego — 

im Zeta P °znańska“ — dum ny jest, iż ta 
^eszezaństwo pozyskało ,,swojego*1 gene- •rai a.
M a e n d e c y a  H a l l e r a  — m ie s z c z a ń s tw o

Dowbora!
W ięc  t a k  u ro c z y ś c ie  ro z p o c z y n a  o p is  w ie -  
! a a  k tó r y m  z a p r o d u k o w a n o  p. g e n e r a ła :  

„Czy p rzy p ad ek , czy O p a trzn o ść  sp ra w i­
ła, że a k c y a  p rzedw yborcza  C en tru m  m ie ­
szczańskiego, t. j. D ow boraM uśnick iego , 
rozpoczęła  sdę w  p ie rw sze j s to licy  P o lsk i, to  
je s t w G nieźnie i w ła śn ie  w d z ień  św. F r a n ­
ciszka z A ssyżu, tego  św iętego, k tó ry  w uc i­
sk an e  p rzez  m ożnow ładz tw o  m ieszczaństw o  
rzucił m yśl c h rz e śc ijań sk ie j cm ancypaciyi 
k u l tu r a ln e j , m y ś l ch rześc ijań sk ie j w o lności 
synów  B ożych.

M ieszczaństw o g n ieźn ień sk ie  i  z okolicy  
d ało  w y raz  sw ych sy m p a ty k  d la  id e i m ie­
szczańskiej i je n e ra ła  D ow bora M uśn iok iego  
p rzez g o rące  ow acye ju ż  n a  d w o rcu  ko le­
jow ym . P a n ie  n a  p e ro n ie  o fia ro w ały  m u  
óuikiety k w ia tó w , w o jsk o w i o d d a li m u  to ł-  
h iensk i h o łd , a  liczn ie  zeb ran i D ow borczycy 
i pub liczność  w ita ła  go u ie u s ta ją c o m i i 
Sromikiemd o k rz y k i: „N iech ży je  D ow bor M u- 
śttteki"!

Jed en  z n a jw y b itn ie jszy ch  p rzem y sło w ­
ców i  k u p có w  g n ieźn ień sk ich  o d d a ł do dys- 
pozycyi k a n d y d a tó w  m ieszczań sk ich  sw e
au to '1...

,^ & fe ra t  w y g ła s z a ł  d y r -  S z k a r a d e k - K ro to -  
te n  s a m , k t ó r y  o n g i  s t a w a ł  \y  K ra k o w ie  

Ja ko  k o n t r k a n d y d a t  to w . D a s z y ń s k ie g o . O d  
te®o c z a su , k ie d y ś m y  p o  j e d n y m  w ie c u , 
fd z ie  z a m ilk ł  b e z r a d n y ,  c y to w a l i  z  „ D z ia ­
dów "; „ p r z eb ó g , cóż to  z a  s z k a r a d a ,  n ie  o d ­
r o d z i  i n ie  g a d a " .. .  n a b r a ł  o n  s n a d ź  s w a -  
%  g d y ż  j e s t  p ie r w s z y m  m ó w cą , w  o b o z ie  
jbieiszczian w ie lk o p o ls k ic h ,  p rz y c z e m  u s i łu -  

P rz e lic y to w a ć  e n d e k ó w -., w  k le r y k a l i -  
J e s t ’ to  s p ó r  j a k b y  fa m il i i ,  p o d o b n y  d o  

sp o ru  e n d e k ó w  z k a to l ic k o - lu d o w y m i  M a- 
ł o w i c z a ,  ty lk o , że, g d y  z M a ta k ie w ic z o w -  
ParPi s p ie r a l i  s ię  e n d e c y  o p o d z ia ł  m a n d a ­
tów  -  t u  -poszli d a le j  i  j ę l i  z a p rz e c z a ć  im e -

S
sz c z a n ie m  p r a w a  w ła s n e g o  u g r u p o w a n ia  w
S e jm ie !

Z a b a w n e  b y ło , g d y  m ó w c a , p r a g n ą c y  c a ­
łe  m ie s z c z a ń s tw o  s k u p ić  (w  z a k r y s ty i )  w o ­
ła ł  z e m fa z ą :

„O budź się za tem  m ieszczan in ie  po lsk i do 
w olności obyw ate lsk ie j, ja k  się o b u d z ił ong i 
m ieszczanin  n iem iecki p rzeciw  bucie  ry c e ­
rz y  rab u si i k s iążą t, ja k  się obudził m ie­
szczanin f la n d ry jsk i lu b  angielsk i i dali p o ­
czą tek  m o carstw ow ej po tędze  N ied e rian - 
dów, F ra n c y i, A nglii; p rz e s ta ń  być m ało le ­
tn im  dziecięciem , wodizonem n a  p a sk u  p rzez ' 
p o w o łan y ch  i  n iep o w o łan y ch  op iekunów , 
s ta ń  się  w olnym  synem , w sipółbudow niozym  
w olnej Po lsk i!

D a le k o , d a le k o  je sz c z e  m ie s z c z a n o m  u  
n a s  d o  ta k ie g o  p r z e b u d z e n ia  i  n ie  t a c y  w o ­
d z o w ie  z d o ła ją , to  s p ra w ić , j a k  p . K ro i  o sk i. 
k tó r e g o  o r g a n ,  w y lic z y w s z y  k a n d y d a tó w  
m ie s z c z a ń s k ic h  z G n ie z n a  (g en . M u ś n ic k i , 
d y r .  F r a n k o w s k i ,  d r  K ro to s k i ,  p . L e n a r to ­
w ic z  i  p ro b o s z c z  K o ś c ie ls k i j  z a c h w a la  ic h  
te m i  s ło w y :  . . .„ tru d n o  s ię  w  k a to l ic k ie m
s p o łe c z e ń s tw ie  n ie  g o d z ić  n a  l is tę ,  .na, k tó ­
r e j  p o s ta w io n o  t r z e c h  so & a lfsó w  i  k s ię d z a  
k a to l ic k ie g o  z  z a s łu ż o n y m  i  u w ie lb ia n y m  
(aż!) p rz e z  W ie lk o p o ls k ą  D o w b o re m -M u - 
śn a c k im . n a  czele"...

Z a p e w n e , g d y b y  c h o d z iło  o  d o z ó r  k o ś c ie l­
n y  — to  t a k a  o c e n a  k a n d y d a tó w  (z p u n k t u  
w id z e n ia  i c h  s o d a l is o s tw a )  b y ła b y  m o ż e  
z a c h ę c a ją c a . . .  A le  t u  p o n o  o c ia ło  u s ta w o ­
d a w c z e  ch o d z i...

N a  w ie c u  ty m  p r z e m a w ia ł  i  s a m  g e n e r a ł .
P a n  g e n e r a ł ,  p a n  g e n e r a ł  — o t  s łó w e o z e k  

n ie  d o b ie ra ł. . .
W  p a r u  z d a n ia c h  w y ja ś n ia ł :  „ Z a p ro s i ło  

m n ie  Z je d n o c z e n ie  m ie s z c z a ń s k ie ,  p r z e d ­
s ta w i ło  m i sw ó j p r o g r a m  i  p r z e k o n a łe m  
s ię , że  te n  p r o g r a m  j e s t  n a j le p s z y m  ze  z n a ­
n y c h  m i d o tą d  i n a j le p ie j  t r a f i a  m i d o  p rz e ­
k o n a n ia " . . .

I  s t a ł  s ię  p . g e n e r a ł  m ie s z c z a n in e m .
T y m c z a s e m  e n d e c y  z d o ła l i  z a k a s o w a ć  

m ie s z c z a n , p o z y s k a w s z y  n a  sw o jo  l i s t y  i — 
b i s k u p a  S a p ie h ę .

Listy z K c : h

(team  wśród socya!istów włoskich
Nadzwyczajny koneres włoskiej party! sooyalistycznej

(Od k o re sp o n d en ta  „N ap rzo d u ")
R zym , 5 p aź d z ie rn ik a .

*hiogj(ja j i-ojrpiooząl się w  R zym ie XIX n ad  z wy- 
~tojhy k o n g re s  w ło sk ie j p a r ty i  socyafóstycznej,
• ^ k 'ó rym , ja k  to  ju ż  u p rzed n io  p isa liśm y , de- 

sek cy j m ie li w ypow iedzieć się w sp ra w ie  
"^ b a rd z ie j  ży w o tn e j, to  je s t  w  sp raw ie  w yeli­
m inow ania  p raw icy  poza obręb  p a r ty i.  P a r ty a  
. m»ka  pod zie lo n a  w ew n ę trzn ie  n a  ca ły  szereg  

aiktcyj n ie je d n o k ro tn ie  ró żn iczk u jący ch  się 
U ^d zy  Sobą je d y n ie  dzięk i n azw ie  ju ż  od czasu  
‘pktnAeigo k o n g re su  w M edyolan ie , zew nętrzn ie  
lY ^ i l a  się n a  dw ie g ru p y  z a sad n icze : p raw ica  

lfcwictu Do d ru g ie j na leże li ta k  zw an i m a k sy - 
h o łd u ją c y  z a sa d o m  m osk iew sk ie j m ię- 

^ a ro d ó w fc i, jakkolwiiiek n ie  p o czy tu jący  się 
g j  ko m unastów  o raz  n ie d o b itk i k o m u n iz m u  p o ­
iła u  8 w P'a r t yi P °  u s u n ię c iu  się k o m u n is tó w  

KoingreiHóe w  L iro m  o; do  p ierw szej n a to m ia s t 
a k Cya nosza(Ca mćiano k o lab o racy jn e j oraz 

k d  • f r a k ^ ra  oentry istyczna s to ją c a  n a  s tra ż y  
ńoścl p a r ty jn e j.  P rzy w ó d cą  du ch o w y m  i m a - 

jj p ierw szej g ru p y  je s t  d e p u to w a n y  F i .
la t „ r a t*» m ają-cy za sobą  p rzesz ło  czterdzieśc i
j | ^M nym  p ierw szej g ru p y  je s t  d e p u to w a n y  F L  
la t * m a ją c y  za sobą  p rzesz ło  cz terdzieśc i

Prący p a r ty jn e j  o ra z  n ie sk a z ite ln ą  p rzesz łość  
h o t r ^ ® " * *  p rzy w ó d ca  d ru g ie j H yacyfrt Me- 
®dvw- ’"l a ti, d o ty ch czaso w y  re d a k to r  „A v an ti“, 
^ ^ ^ h i n a l n o ś ć  p o d le g a ją c a  d y sk u sy o m  sam v ch

• cb  zw olenników , p ro p a g a to r  rew o lu cy i bol- 
j główmy sp ra w c a  reatocyi b u rż u a z y j-  

^ ^ c jie lo n e j w  faszym . 
fućt życi-e ty c h  g ru p  s ta ło  się n iem cż liw em  
w 0,ij,r ae W zględu n a  zu p e łn ą  bezczynność p a r ty i 
ńice 1C1ZIU- faszyzm u , ju ż to  p rzez zasad n icze  róż- 
g0 Pojęciu  ta k ty k i  d z ia ła n ia  o rg an izacy jn e  - 
Powda iea' w y raźn ie  od d łuższego  czasu  za?

vn'Cf kon ieczność  .załatw ienia* o s ta teczn y ch  
r Ząd r l ^ zb y ch  p o rach u n k ó w , aż  n a re szc ie  za-
We,m ęT . PóZ'01'ta ją c y  pod  b ezp o śred n im  w p ly - 
cy zacl,e r ra ^^6°o  ’ na leżący  g rem ia ln ie  do lew i- 
n^ W v i Cy<i.0w al P ra jp ro w ad zcn ie  n a  K o n g resie  

' ^ a in y jc a  .d iisuu tey i p raw icow ców  di ich

zw olenn ików . P o w tó rzy liśm y  p o k ró tce  sy tu acy ę , 
z re sz tą  w y czerp u jąco  z iillustrow aną w u p rz e d ­
n ic h  lis ta c h  ce lem  u w y d a tn ie n ia  z jaw isk a  z ja ­
k im  dziś  is to tą  ju t r a  so c ja lis ty c z n e g o  w e W ło­
szech  m u s i sdę liczyć. ,

K o n g res  rz y m sk i w y k aza ł p rzed e  w szy  s tk iem  
topajikffjie liczebne zo rg an izo w an y ch , jakikolw iek 
Zarz.pd p o d a ł cy frę  75.000, is to tn ie  w obecnej 
chw ili p a r ty a  w ło sk a  liczy n iew iele  w ięcej, n iż
64.000 członków  z ap isan y ch , podczas g d y  w o- 
k re s ie  K o n g resu  m edyolańsik iego ilo ść  człon­
ków  zb liża ła  się do 100.000. Z jed n e j s tro n y  re - 
a k c y a  faszyzm u , z d ru g ie j zaś  rozcza ro w an ie  w 
s to su n k u  do  a k c y i o rg a n iz a c y jn e j sp ra w iły  to  
zn aczn e  zm nie jszen ie  się zap isanych . Ju ż  od  
p ierw szej chw ili obecn i m ie li w rażen ie , iż za­
rz ą d  p a r ty i zdecydow anie  doprow adzi do ro z ła ­
m u  i  u c ie k n ie  się do w szelk ich  środków  celem  
u z y sk a n ia  e w e n tu a ln ie  fik cy jn e j w iększości po ­
trzeb n e j do zad ecy d o w an ia  o ta k  w ażn y m  k ro ­
ku . W y stąp ien ie  S e rra ti‘sgo b ru ta ln e  chw ilam i 
i  p ę ln e  n ied o m ó w ień , zw łaszcza  w  ty c h  p u n k ­
ta c h , w  k tó ry c h  je g o ‘oso b is ta  odpow ied z ią ln o ść  
z b y t w y ra ź n ie  n a  ja w  w ychodziła  s ta ło  się w y­
znan iom  w iary  tych , k tó rz y  s ta li się so cy a lis  a - 
m i w o k re s ie  pow ojennym , k iedy  soeyalizm  wio­
s k i s to ją c  u  szczy tu  n ieoczek iw anego  ro zw o ju  
m ógł i d aw ał zaszczy ty  i  h o n o ry . S e rra ti  w iedząc, 
iż w ła śn ie  dzięki n iem u , dzięk i jego ślepocie  po ­
lity czn e j so ey a lizm  w łoski n a leżący  jeszcze w  
1920 ro k u  d o  n a jb a rd z ie j p o tężn y ch  organiizacyj 
jogo rę k o m a  w y k o p ał sobie grób, w obliczu k tó ­
rego  obecnie s ta n ą ł, sk w ap liw ie  i jezu ick o  in ­
sy n u o w a ł w inę p raw icy , k tó ra  jak o b y  s ta ła  się 
p rze szk o d ą  d o  osiągn ięc ia  ty c h  celów, jak ie  on 
w łaśn ie  o b ja w ił p ro le ta ry a to w i W łoch.

U m ia rk o w an e  i pe łn e  godności7 socya listyez- 
ne j m ow y re p re z en ta n tó w  p ra w ic y  ro zu m ie jące j 
trag izm  sy tu acy i socyalizrr.u  w łosk iego  z n a jd u ­
jąceg o  się w obliczu w roga  a ta k u ją c e g o  n a  n a j ­
p rzeró żn ie jszy ch  p la tfo rm a c h , o rg a n iz a c je  ro ­
bo tn icze n ie  wszhudziiiy p o w ątp iew ań  w  g ru p ie

so cy listów  p o w o jen n y ch  zac ie trzew io n y ch  fa n a ­
ty k ó w  M oskw y i bo lszew izm u ju ż  dzisia j zdeibol- 
s®ewizowanego. N a in n em  m ie jscu  p o d am y  dwie 
c h a ra k te ry s ty c z n e  m ow y pożiegnalnie Turatiito- 
go i S erra ta ‘ego, ab y  czy te ln ik  móigł sa m  o są ­
dzić dw ie p ostac ie , z k tó ry c h  je d n a  sto i tw a rd o  
n a  g ru n c ie  d o św iad czen ia  i  u m iło w an ia  id ea łu , 
a  d ru g a  n a  g ru n c ie  w ła sn y ch  p rześw iadczeń  dy­
k ta to rs k ic h . R ozłam  chc ian y  p rzez S e r ra t i‘cg o 
s ta ł  się n ieu n ik n io n y m .

F ra k ć y a  lew icow a u c ie k ła  się do elcsperymien­
iu  dow odząc aż  n a d to  w y raźn ie  złej woli, ja k a  
f ra k c y ą  tą  k ie ro w ała . G łosy sp raw d zo n e  p rzez  
K om isye w jm iosły  w ogólnej liczbie 61.225 obec­
n y ch  poza  3.180 p o w strz y m u ją c y c h  się o d  głosu. 
P o d czas  gdy  w  n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  w ię k ­
szość p rzew id y w an a  p o w in n ab y  być o znaczona 
zgodnie z ogó lną  ilo śc ią  obecnych , n ie  b io rąc  w 
ra c h u b ę  zm n ie jszen ia  spow odow anego  liczb ą  p o ­
w s trz y m u ją c y c h  się od  głosu, n a  K ongresie  
rz y m sk im  w iększość  oznaczono  jed y n ie  b io rąc  
w ra c h u b ę  g ło su jący ch  -efektyw nie, czyli 61.225.

W ybieg  te n  t łu m a c z y  się fak tem , iż  lew ica  nic 
p o s ia d a ją c a  ab so lu tn e j w iększości w n o rm a ln e m  
po jęc iu  teg o  słow a, s ta r a ła  się o zm niejszienle 
średn ie j d ec y d u ją c e j w n adz ie i, iż w te n  sposób 
a b so lu tn a  w iększość zo s tan ie  u zy sk an a . Nie .po­
m óg ł w ięc protest: p raw icy , n ie  pom ogło  e n e r ­
giczne w y stąp ien ie  dep. M odig 'liani‘ego d e m a s­
k u jąceg o  o tw arc ie  m a n e w r lew icow y. G łosow a­
n ie  odbyło  się w ed łu g  ż ą d a n ia  lew icy, k tó ra  ju ż  
u p rzed n io  m anew row -ała  w ed łu g  w ła sn y c h  ce­
lów . M fenowicde K o n g res  izwołany o s ta teczn ie  
w  p a ź d z ie rn ik u  odbył się po k ilk u  m ies iącach  
o d k ła d a ń  n a  p o d staw ie  m a n d a tó w  se k e y i o trzy ­
m a n y c h  w czerw cu.

R e z u lta t głosow ania, j«»t n a s tę p u ją c y : za, u -  
trz y m a n ie m  jednośc i p a r ty jn e j:

Fraifocya B aratorao  (jedriościowców) 2689.
F rakcęra  centa-ystów 7166.
Frakcya. k o la b o ra c y jn a  19.264.
R azem  29.119.
Z a ro z łam em :
Frakcya*  m a k s y m a ! i-stów Z5.32H.
Frakicya I I I  m ięd zy n aro d ó w k i 6777.
R azem  32.106. V
Z a te m  w iększość g ło su ją c a  n a  u ch w a łę  ro z ła ­

m ow ą stan o w i za ledw o  2987 głosów , z czego w y­
n ik a , iż b io rąc  p o d  u w ag ę  g ło sy  p o w strz y m u ją ­
cych się, w iększść  a b s o lu tn a  n ie  m ia ła b y  m ie j­
sca .

C onsum m atu im  e s tL .
U ch w ała  m ak sy m a lis tó w  brzm i ja k  n a s tę p u je :
„W szyscy  n a le ż ą cy  do fra k c y i k o lab o racy jn e j, 

j a k  róiwmież ich zw o lenn icy  zg ad za jący  aię  n a  
dyTe&tywy z a w a rte  w  m an ifeśc ie  te jże  frak cy i 
o raz  w  u c h w a le  z a s ta n ą  w yrzucen i p o m  obręib 
p a r ty i socyalistyciznej w ło sk ie j.

„Sakcyo. g ru p y . tA w arzyszy o ra z  poszczególn i 
'to w arzy sze , k tó rz y  jakikolw iek p rzyczyn ili się do 
a k c y i n iezgodnej z n in ie jsz ą  uchw ałą,, lecz w 
c iągu  d y sk u sy i doszli do p rz e k o n a n ia , że deoy- 
zye z a w a rte  w- te j u c h w a ło  s ą  zgodne z  in te re ­
sam i p ro le ta ry a tu  i  w alk i k laso w ej, s ą  z a p ro ­
szen i do  w p isan ia  się ponow nego  do P a r ty i  z re ­
k o n s tru o w a n e j n a  p o d s ta w a c h  w iadom ych ."

R e z u lta t K o n g resu  rzy m sk ieg o  stanow a bo les­
n y  cios z a d an y  n ie ty lk o  p ro le ta ry a to w i w ło sk ie ­
m u , a le  i p ro le ta ry a to w i całego  św ia ta ; a k ty  wó- 
w jsek cy jn e  s$  zazw yczaj korzyisitine, o ile o p e ra - 
cya  odbyw a się w w a ru n k a c h  p o m y śln y ch . W a ­
ru n k i is tn ie n ia  socyaliizm u w łosk iego  w dobiie 
Obecnej n ie ty lk o  n ie  n a le ż ą  do w zg lędnych , a le  
w ręcz p rzec iw n ie  s ą  ja k n a jg o rsz e ; w  ty c h  w a­
ru n k a c h  w iw ise k c ja  s tan o w i a k t  g ra n ic z ą cy  z 
ob łędem  sam obó jczym . D la d o b ra  p ro le ta ry a tu  
w łosk iego , k tó ry  p rzeżyw a w obecnej chw ili je ­
d en  z n a jc ięż szy ch  k ryzysów , m ie jm y  n ad z ie ję , 
że sy tu a c y a  s tw o rzo n a  p rzez u p ó r osob isty  je d ­
nego  in d y w id u u m  i p rzez  ślepotę  p o lity c z n ą  j e ­
go zw olenników , nie o słab i p ro le ta ry a tu . d o  teigo 
sto p n ia , a b y  s ta ł się łatw ą, o f ia rą  p u ła p e k  b u r-  
żu azy jn y ch . M iejm y nadzieję, że, ja k  .słusznie 
pow iedz ia ł je d e n  z p izcd staw ic ic ie li p raw ico ­
w ych : m ak sy m a lizm  p rzechodzi, a  so eya lizm  p o ­
zostan ie . W  k ażd y m  bądź ra z ie  ro zcz łonkow a­
nie  p a r ty i w łoskiej n a  dw a, e w e n tu a ln ie  n a w e t 
trz y  e lem en ty  (jakoby  d ro b n a  f ra k c y a  cem try- 
stów  licząca  około 7.500 cz łonków  m ia ła  zam ia r 
s tw o rzen ia  w łasnego  o rg a n iz m u  p a rty jn eg o ), 
je s t  jed n y m  z n a jb a rd z ie j g o d n y ch  p o tęp ien ia  
błędów , ja k ie  d o ty ch czas  zo s ta ły  popełn ione . N ic 
dziw nego za tem , że fa szy zm  try u m fu je  zw łasz­
cza, iż  n a  czele tegoż faszy zm u  sto i cało w iek, 
k tó rego  c h a ra k te r , u p ó r  i w o la  n ie  ró ż n ią  się  
wielce od  ta k o w y c h  cech w łaśc iw y ch  S erratito - 
m<u. M usso lin i je d n a k  w yszedł z p a r ty i, nie. ro z­
ła m a ł je j, S e rra ti  p o zosta ł w części p a r ty i  jem u  
całkow icie  podporządkow anej,*  e lim in u ją c  poza. 
o b ręb  o rg a n iz a c ji  w szy stk o  to , czern is to tn ie  p ro - 
k t a r y a t  w łosk i m óg ł się  sączycie do tychczas.
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Co się dzisfe w Małopolsce Wschodniej 2 sali sądowej
ZAMACHY NA FGGI4GI KOLEJOWE.

Wieczorem w mb. sobotę w chwili przejazdu 
pociągu pospiesznego Lwów-W arszawa przez 
m ost przed sitacyą, Żurawica koło Przem yśla na­
stąpiła  silna detonacya. która spowodowała za- 
tołyisanie się pociągu. Gdy zatrzymano pociąg, 
stwierdzono, że zbrodnicza ręka pod.ożyła silną 
bombę, która wybuchając wyrwała dwa progi i 
szyny na moście. W pociągu stwierdzono, że lo­
kom otywa została również uszkodzona kolo cy­
lindrów, latarnie sygnałowe uległy uszkodzeniu, 
wagony jednak napełnione pasażerami wyszły 
bez szwanku.

Tegosamego dnia wieczorem kolo Sóchowa 
pod Lwowem nieznani sprawcy strzelali z kara­
binów do pociągu Nr. 904, zdążającego ze Ś-niia- 
tyna do Lwowa. Kula zbiła okno w wagonie, a 
odłamka szkła zraniły Adama Pak:czka, porucz­
n ik a  stanisławowskiej intendantiury. Gdy po­
ciąg zatrzymano dwóch żandarmów ze służbą 
kolejową wybiegło, aby ująć zamachowców. Nie 
ujęto jednak nikogo. W obu wypadkach zarzą­
dzono' śledztwo.

ARESZTOWANIA ZA SABOTAŻ.
Policy a w powiodę stryj sk hn aresztowała 52 

osoby, rekrutujące się ze studentów i chłopów. 
Aresztowania te przeprowadzono we wsiach Da- 
szowie, Dobirowlanach, Komuchowie, Lublińcu i 
innych miejscowościach. Podczas rewizyt znale­
ziono rew olwery, karabiny i znaczną ilość rna- 
teryałów wybuchowych. Aresztowani m ieli się 
przyznać w śledztwe. że byli członkami bojówki 
mającej za zadanie palenie dworów i domów 
polskich, oraz stosowanie terroru. Pozatem  
m ieli śledzić chlopó.v ruskich, którzyby odw a­
żyli się brać udział w wyborach do Sejmu.

Pomiędzy aresztowanymi znajdować sćę ma 
jeden ze sprawców za. nachu dynamitowego na 
koszary policyi w  Stryju, oraz sprawca morder­
stwa, popełnionego na osobie wójta w Dulibach. 
Ujętych odstawiono do sądu doraźnego w Stry­
ju. Pozatem znajdują się w aresztach we Lwo­
wie Michał Kozak i J. Syrenko, ruscy akademi­
cy, którzy mieli przeciąć druty telegraficzne na 
przestrzeni Mszana—Zimna Woda.

Strejk docentów politechniki warszawskiej
Dzienniki w arszaw sk ie  dobosza:
W czoraj w  godzinach popołudniow ych odbyła  

się w  Politechnice konfereneya inform acyjna, w  
k tó re j senat akadem icki zdaw ał docentom  sp ra­
w ę z przebiegu sta rań , jakie p rzedsięw ziął w  ce­
lu uregulow ania k w esty i poborów  za  docenturę.

Z w yjaśnień, udzielonych p rzez rek to ra  S tanie­
w icza, okazało  się, że senat Politechniki jest pe­
łen dobrych  chęci, lecz p e rtrak tacy e  jego ze 
skarbem  prow adzone za  pośrednictw em  mini- 
s teryum  w yznań  religijnych i ośw iecenia publi­
cznego napo tykają  na pow ażne trudności z pow o­
du stanow iska tego w ydzia łu  m inisteryum  sk ar­

bu, k tó ry  się sp raw ą  poborów  sił profesorskich 
i docentów  zajmuje.

Zw łaszcza sp raw a  w y trącan ia  za  wakacye le­
tnie i n ieprzyznanie dodatków  uniem ożliw iła po­
rozum ienie. •

W praw dzie  część docentów  (a by ło  ich w czo­
raj ogółem  17) -zaofiarow ała w obec tego sw ą  
p racę Politechnice bezinteresow nie, trak tu jąc  

sw ą pracę jako m isyę ośw iatow ą, lecz w iększość 
stanow isko to odrzuciła.

W obec tego do porozum ienia nie doszło i bez­
robocie trw a .

Dawniejsze oblicze Cziczerina
Cziczerin, jako entuzyasta Słowackiego i czciciel int Sigenryi

P rof. Żdziechow ski, k tó ry  daw niej znał obecne­
go k ierow nika polityki zagranicznej republiki so ­
w ieckiej, a  w ysoko cenił jako m yśliciela, jego 
s try ja  B orysa  Cziczerina, podaje w  jednym  z a r ­
tyku łów  w  „S łow ie 11 w ileńskiem  p arę  faktów  
o nim-

P rzy to czy m y  tu  n iek tóre:
Znałem  go — pisze p. Z. — przed laty . W szech­

stronnie w ykszta łcony , z um ysłem  rozległym , 
rów nie się in teresu jącym  ^zagadnieniami polityki, 
jak  filozofii, a w rażliw ym  na piękno a rty styczne , 
on p ierw szy  z R o sy ań  a może i jedyny  — od­
czul czar tak  obcej duchow i rosyjskiem u poezyi 
S łow ackiego. Odczuł w  tych ustępach, k tóre  mu 
p rozą  tłum aczyłem .

Shelley w  porów naniu  z nim to suchy pedant, 
jak  w szy scy  esteci angielscy*'... P o ezy a  polska 
nauczy ła  go sym patycznie  sp raw ę polską rozu­
mieć.

Z radością donosił mi o w ydrukow aniu  w  Ber­
linie obu b roszur sw ego s try ja : „o kw esty i pol­
skiej" i o R osyi" w  przededniu XX wieku*. W  
cbu tych  szlachetnych p ro testach  Idealizmu rosyj 
skiego przeciw  polityce ów czesnej u p a try w ał 
zapow iedź zw ro tu  w  życiu poiitycznem  . rosy j- 
skiem i zw ycięstw o  inteligencjo, gdy  zaś „inte- 
ligencya — dow odził w liście z końca 1900 ro­
ku — dojdzie do w p ływ u  na politykę, to  poziom ą 
p rak tyczność  zastąpi ona w ielkodusznością i tem  
w ykaże , że jest rzeczyw iście  p rak tyczną ; w szak

P o d  w rażeniem  ich zapragnął nauczyć się po 's i ł a  m oralna musi w  końcu w ziąć górę  nad po-
polsku. ,,Jest to  cudow ne aż do szaleństw a — 
(eto do bezum ja czudno) — pisał potem  do mnie 
o S łow ackim  i K rasińskim  - -  j t e n  olbrzym i 
„Schw ung", to  upojenie nieskończw iością, m elan­
cholia, ten rozm ach fantazyi, ten b lask  i ta  
w spaniałość b a rw ! Podziw iasz P an  Shelleya, ale

UWAGI
Korfany to tylko szelki

Powtórzymy tu  strzępek zasłyszanej rozmo­
wy:

— Korfanty na ósemce krakowskiej to tylko  
szelki.

— Szelki? Co to znaczy?
  Rzecz prosta: ma on podciągać do góry

szanse Móambwsikiego, kóry się pod nim znajdu­
je. Inaczej opadłyby one o-drazu! Same zytiki po­
radzić nie mogły, nie podtrzymałyby... Trzeba 
było -mocniejszego aparatu, ażeby je zastąpił.

Ale od zwykłych szelek różni się Korfanty 
tem, że w w ielu punktach równocześnie da się 
użyć.

S k ła d k i
NA FUNDUSZ PR A SO W Y  „NAPRZODU" 

konsum ,Sam opom oc" w  N. Sączu 25.000 mk. 
Zygm unt Rendel 200 mk.

R E P ^ ^ tjaR

T e a tr  im  iu l. S to w ack ieg s
C zw artek : „M arya S tu art" .
P ią tek : „M arya S tuart" .

S obo ta: „To co najw ażniejsze" Jew reinow a. 
Niedziela popoł. „Ju tro  pogoda" H opw ood‘a. 
W ięczór: „To co najw ażniejsze".
Poniedziałek popoł.: o godz. 3: „M arya S tu art" . 
W ieczór: „E dukacya B ronki".
W to rek : ,,To co najw ażniejsze".

Tenn ra«gaseie®
C zw artek : „W ilki".
P ią tek : „Sublokatorka".
Sobota popoł.: „Kobieta, k tó ra  zabiła" (50 proc. 

zniżone).
W ieczór: „W ilki".
Niedziela popoł.: „Sw it, dzień i noc" (50 proc. 

z r  lżone).
W ieczór: „Sublokatorka".
Poniedziałek : „F ło rctte  i P atapon" (Prem iera).

Teatr mi ejski O pera ^ O p e r e tk a  
C zw artek : „S traszny  dw ór".
P ią tek : „W crthcr" .
Sobo ta: „Łabędź ze Wschodu".

Kraków ', 12 października.
Starszy przodewn k poi cyi s cudowna 

torba z dolarem*
(k) Wczoraj przód wyjątkowym trybunale01 

w sądzi e okręgowym karnym w Krakowie to­
czyła się rozprawa przeciwko SS-lÓlnicmu Joa­
chimowi Szewczyszynowi, st. przodownikowi po» 
licyi w Bochni. Wedhug aktu oskarż aińa, di 
26 kwietnia br. wsiedli do pociągu w Bochni 
zdążającego do Krakowa, Leib Oharzański. A' 
braham Weśnbaum i Moritz Seidmer, wraz z kij­
ku innymi kupcami. Weinbaum miał przy sohi® 
walizę skórzaną, którą poi ożył na przeciwne] 
ławce w przedziale III klasy. W chwili odja©J° 
pociągu wskoczył do przcdizualu. w którym zft« 
dowali gżę wyżej wymio i?ni, st. posterunlkowł' 
policyi Szewozyszyn. Podczas jazdy zupy ał S23" 
wczyszyn jednego z jadących, czyja waliza 
na ławie, a gdjNotrymał odpowiedź, żis- jest ona 
własnością Weinbaurrna, zaaresztował Obara3®' 
skiego i Sejdlera i przeprowadził ich do osob­
nego przedziału, gdzie też zabrał i walizę W-t®" 
k u m a . Tam zrewidował Ob&rzańskiego i Se:d' 
ru:ra, oświadczając im, że ma rozkaz p rz e p ro w a ­
dzenia przy nich rewizyi. gdyż podejrzani są 0 
przeweże ie bibuły komunistycznej, oraz doi3' 
rów. Gdy pociąg zbliżył się do stacyi AVęgrz-c®> 
obwiniony polecił Obarzańsld=mu wysiąść, a 9a0? 
zabrawszy walizę Weinbauma, któiry po j echa* 
dalej, poprowadził O barzań skiego drogą w stf°( 
nę pobliskiego mostu. Kolo tego mostu usio^1 
na ławeczce. Szewozyszyn rozciął nożem wali®? 
i oświadczył Obarzańskiemu, że szuka w ni®! 
papierów komunistycznych. Przerzuciwszy r*®* 
czy, wyjął z nich przybory do modlitwy i wzią­
wszy „twilem" do ręki, rozciął go i wyjął doi0' 
ry, które były zaszyte w podszewce. Po dokona­
niu tej „operacyi" puścił ra wolność Obairz&ń' 
skiego i odszedł drogą w stronę Bochni. Woi® 
baum, zobaczywszy, że po-licyant zabrał mu 
iizę, powrócił następnym pociągam do Boch®1 
i starał się za pośrednictwem Kiwy Lówonb0®" 
gc ra o zwrot dolarów. Lowenberger pertrakto­
wał z Szewczyszynem o zwrot dolarów i za ł; 
fatygę miał wziąć kijka do-larów, resztę Z2Ś, «* 
273 dolary zwrócił Weinbaumowi. Zachodzi t0 
pewre nieporozumieni e* gdyż Wpinbaum twier­
dzi, że skradziono mu wtedy 526“ dolarów, a Sz®| 
wczysfzyn zeznaje, że „skonfiskował" tylko 
dolarów. Na rozprawi? Szewczyszyn 
się bałamutnie, raz przyznając się do winy, ^ 
znów wypierając się, aby zabrał z walizy Wen'0' 
ba u ma -dolary. Po zeznaniach świadków, lit ó w  
obciążyli Szewczyszyna, ra wniosek obro®^ 
crlem przesłuchania dalszych świadków obw^ 
d-owych, trybunał odroczył rozprawę. Trybuna­
łowi przewodniczył s. s. o. Hu ba czek, we to w'3*: 
s. s. o. Kaczmarski i s. s. o. Klimecki, Oskarży 
prokurator dr Gniewosz, bronił adw. dr He**1'

tęgam i m ateryalnem i — i cisi, pow iedziano w 
Ewangelii, odziedziczą ziemię".

D ziw ne przem iany  przeęhodził ten człow iek — 
służący  rządom , k tó re  nie złam ały  kapitalizm u, 
gdyż od ży w a on pod ich okiem, ale zato w y tę ­
piły  w iększą część inteligencyi.

Kłusownik przy robocie
(k) Przed zwykłym trybunałem w sądzie ck®?, 

gowym karnym w Krakow-e odbyła s.ę wcz  ̂ . 
rozprawa przeciw 25 letniemu Władysławo 
Szubie, oskarżonemu o zbrodnię usiłowanego & 
bójg.wa, kradzieży i prze-kroczjcRia patentu o 11 
szfiTiiu broni. , • vf

Dn a 11 lutego br. w czasie kontroli leśnej 
lesi-e w Gorzkowie, w rewirze „Zapust**, P015̂  
szał zarządca t-e-go lasu, Jan Gawrzycki, sŁJ'^  
w odległości 300 kroków. Przypuszczając* j 
strzał pochodził od kłusowników, poszedł 
zauważył nieznanego mężczyznę, idącego z 
rabinem na ręku i niosącego ustrzeloo igo i ^  j 
czaceaio leszcze krwią zająca. Gawrzycki u „

ni^
czącego jeszcze krwią zająca. Gawrzycki 
się w ślad za kłusownikiem. Nieznajomy - .ff 
ozyzna, usłyszawszy kroki za sobą, począł nC , 
kać, a gdy był w odległości 80 kroków od 
wrzyckiego. odwrócił się i strzelił z karabinu ^ 
stronę ścigającego. Kula chybiła, a kiusow po­b ie g ł d o  wsi. N atychm iastow e d o c h o d z e n ia ^  
icyi s tw ierdziły , że k łu so w n  ki m tym był 

ha.  ̂ . aę,
Na w czora jszej rozpraw ie  S zuba tłómacizy* ^  

że s trze la ł d la tego  w lesie, iż chcia ł w y p r ó b o ^  
ka rab in . Na drodze zauw aży ł zająca z a b u ^  
więc podn ósł go i zabrał ze sobą. Strzał.da^ 
w rzyck iego  był przypadkowy, gdyż uciekaj 
po Minął się i karabim wypalił. 1X-

Po przep row adzonej -rozpraw ie t r y b n n a ^ ^
wełnił Szubę od  zbrodni u s iło w a ń  go zab«5j- ^

vpu-

wotowali s. s. o. Fedorowicz i s. s. o. R-e-sens ^

ą skazał go za li radzi eż 1 przukroczcnie 
o noszeniu broni na 3 miesiące are ztu. TO

alow i przew odniczył s. s. o. W arzesuM id'

oskarżał prokurator Sozańsk;. brond 
nrgo adw. dr Zakrzewski.
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^ niedzielę 15 b. m. o godzinie rano 
odbądzie się w sali Sokoła, ulica Wolska

P u b lic z n a

Zgromadzania wyborcze.
„O zadaniach przyszłego Sejmu" 

mówić będą tow .: poseł dr Zygmunt Marek, Jan 
Engiiscl), dyrektor Kasy chorych, oraz Chudzik, 

prezes Związku zawodowego kole.arzy. 
Wyborcy i Wyborezynie! Jawcie się masowo 

na zgromadzeń u i
Krakowska Rada Robotnicza PPS.

KRONIKA
Kraków, 12 października. 

Czy to jest zadaniem Agencyi 
Wschodnie,?

W  ro zes łan y ch  w e środę  dz ien n ik o m  te le g ra ­
m ach  A gencyi W schodn ie j m ieśc i się m iędzy in ­
nym i n a s tę p u ją c y :

„W iedeń . (AW). O fenzyw a soeyal-dem o- 
Ł ratów  w ied eń sk ich  przeciw  u k ła d o w i genew - 
Sfóecrm, je s t sk ie ro w an ą  pczeciw osobie d ra  Sei- 
Wa i  jego d z ia ła ln o śc i w G enew ie. P og łosk i ro z­
j a r z a n e  przez socyal-d& m okratów . żo p a r iy a  o- 
P u c o w a ła  p la n  finansow y , czyniący  k re d y ty  za ­
graniczne zbędnem i, są  zw yczajnym  humbu-

Z ap y tu jem y  k ierow n ic tw o  A gencyi, czy podo- 
•̂bćie te n d e n c y jn ą  w iadom ość, k tó ra  je s t  dosło ­

w nym  p rz e d ru k ie m  z .,N eues W ien er Jo u rn a l" , 
i®®t in fo rm acy ą , ozy toż n a p a śc ią . Czy w iedeń- 
8ki k o re sp o n d e n t Agemćyi W sch o d n ie j stoi n a  
•Żołdzie ks. Seipla. że u w aża  się za pow ołanego  
do w y d aw an ia  są d u  o w ielk iej p a r ty i  połjtycz- 

i czy k rak o w sk ie  k ie row nic tw o  A gencyi nie 
'biwairało za stosow ne w iadom ość tę, jeżeli ju ż  ją  
odebrało , schow ać  w sw em  a rc h iw u m ?

— o o o  —

Wycieczka ekonomiczna przedstawi­
cieli Serbów, Kroatów i Słoweńców 

w Krakowie
D zisiaj w e czw artek  o godzinie 9.45 ra n o  p rzy ­

jeżdża <io K rak o w a  z B o ry sław ia  d e leg aey a  eko- 
, honńczna  Serbów , K ro a tó w  i Słow eńców , z b, 

ńtiniisitrem sk a rb u  d r  Jan k o v icem  n a  czele. M isyi 
tow arzyszy  m in is te r  pe łn o m o cn y  i poseł n a d -  
®wycza jn y  O kęoki. Cel p rzy jazd u  m isy i je s t  z a ­
d a rc ie  t r a k  a tu  h an d low ego  z P o lsk ą . R okow a­
n ia  odbyw ać się b ęd ą  w W arszaw ie  w d n ia c h  
U . 15, 16 bm .

M isya b y ła  p rzy jm o w an ą  w e Lw ow ie p rzez 
n k asto , w ładze i p rzed staw ic ie li p rzem y słu  i h a n -  

Goście zw iedzili m iejscow e fa b ry k i, by li o- 
n^cjy na ćw iczeniach  w ty m  celu  p rzy g o to w a­
nych p rzez  6 p u łk  a r ty le ry i  ciężkiej o raz  14-ty 
Jniik u łan ó w . N a cześć gości Izb a  h a n d lo w a  w y­
dała b an k ie t. P o  d rodze  w ycieczka  z a trz y m a ła
Się w o k rę g u  n a fto w y m . W  sk ła d  w ycieczki
C h o d z ą :  b. m in is te r  s k a rb u  d r  Jan k o v ic  z żoną, 
Stoseł d 0 p a r la m e n tu  d r  Secerow , de lega t m in i­
s te rs tw a  p rzem y słu  i h a n d lu  d r  Rodosaw ljew ic, 
d e leg a t m in . sk a rb u  d r  Ż yvkovic, d e leg a t m in .

lnic tw a  d t  S to jkovic  z żoną, z p o se ls tw a  w 
Warsij'a w ie d r  L azarow ie, m in is te r  p e łnom ocny  
* Poseł n adaw . p. O kęoki w B elgradzie , ra d c a  
®°in. sp raw  zag ran iczn y ch  d r  Żeli sław sk i, dclc- 

m in . p rzem y słu  i h a n d lu  d r  M innich , de le- 
? a-t m in. sp raw  zagr. M iciukiew icz i R ogow ski.

w ystąp ić  w  d rodze sądow ej. Dalej gm ina zamie­
rza  w ybudow ać kilka baraków  szkolnych. N astę­
pnie dokonano kilku nom inacyj tym czasow ych 
nauczycieli o raz założono p ro test przeciw ko na­
rzuceniu przez kuratoryurn  szkolne kilku la ta ją­
cych sił nauczycielskich na zastępstw a  chorych, 
gdyż to należy do kom petencyi rad y  szkolnej. 
O dm ówiono za łatw ien ia  podania w  spraw ie od­
stąpienia sal szkolnych na kursa m aturyczne i 
handlow e dla dorosłych, w ydano opinię w  sp ra ­
w ie kw alifikacyj kandydatów  na posady w  szko­

łach, w  k tó rych  p raw o  p rezen ty  przysługuje 
gminie m. K rakow a. W  końcu poruszono sp raw ę 
kursu  dla nauczycieli fizycznego w ychow ania, 
śpiew u i gim nastyki.

ZMARŁ znany a zasłużony i pow szechnie po­
w ażany  księgarz w  Krakow ie S. A. K rzyżanow ­
ski, p rzeży w szy  lat 86. B y ł on seniorem  k rak o w ­
skich księgarzy. Księgarnię po nim prow adzi je­
go syn  M aryan. S ta rszy  zaś syn Adam jest p ro ­
fesorem  ekonomii politycznej na U niw ersytecie 
Jagiellońskim .

Cukier miejski

\

SPRAWY SZKOLNE W KRAKOWIE. Na śro-
°Wem posiedzeniu miejskiej rad y  szkolnej p rzed- 
’2ył insp. szk. D obrzański spraw ozdanie o w pi- 

kto S7-kół pow szechnych i w ydziałow ych, z 
órego w ynika, że do szkół tych  uczęszcza 

“ °5 dzieci, z tego 9SS5 chłopców  a 12.240 dzie-
_ C2ht. W edle w yznania jest rzym . kat. 16.551, 

30, p raw osław nego  8, ew angelickiego 66,

Uc°J2eS-Zowcgo ^*as ^  z *eK°\y Ẑ , s’lc? Popołudniu. B rak 7 budynków  szkolnych.
c»r • ■ skusyi rm . tow . d r M uller dom agał się

P i e n i a  budynków  szkolnych p rzez wojsko-- 
* nadbudow y kilku budynków  szkolnych. 

brykc‘- e z .  Rolle ośw iadczył, że w ojskow a fa-

Kogo najw ięcej oburza w idok ogonków  przed 
m iejscam i sprzedaży^ cukru m iejskiego? O burzają 
się kufrcy, że ich om inęła g ra tka , że gmina nie 
chce dopuścić, ab y  cukier za  daw nym i w zoram i 
znikł, zanim  konsum enci będą mieli sposobność 
go oglądać. K ongregacya kupiecka ro zsy ła  do 
dzienników  rozpaczliw e żale, że kupcy cukru nie 
dostali na sprzedaż, lecz że go dano konsumom. 
R zeczyw iście tak  się stało- W  K rakow ie jest 20 
kilka konsum ów  (P ro le ta rya tu , Zespołu urzędni­
czego, kolejarzy, żydow skie itd.), k tó re  cukier 
sprzedają, co w raz  z dw om a miejscam i sp rzedaży  
m agistratu  czyni około 30 miejsc sp rzedaży . Kto 
się ciśnie w  ogonku, sk łada tem dow ód, że nie 
jest członkiem  konsum u, a takich — otw arcie , 
m ów iąc — niedołęgów  jest n ieste ty  jeszcze dość 
w śród  intełigcncyi i robotników .

Za kilka dni z resz tą  te  ogonki znikną, gdyż 
m agistra t o trzym a znaczne tran sp o rty  cukru z 
zam ów ionych 70 w agonów  (grysikow ego i kost­

kow ego), a rów nocześnie urządzi now e miejsca 
sp rzedaży  na pl. Jabłonow skich i w  Podgórzu. 
Z auw ażyć należy, że cukier ten jako pochodzący 
ze sta rych  zapasów  jest daleko tańszy  aniżeli cu­
kier, w yprodukow any  w  obecnej kampanii.

AKCYA TA NIE PODOBA SIĘ KUPCOM  
KRAKOW SKIM 

(k) W czoraj w  dalszym  ciągu odbyw ała  się 
sp rzedaż  cukru miejskiego dla ludności K rako­
w a. O lbrzym ie ogonki za tacza ły  kręg i przed 
dw om a na razie lokalami sp rzedaży  cukru, p rzy  
w ieży  ra tuszow ej i p rzy  akcyzie w  ul. Koper­
nika. Jak  się dow iadujem y, w  najbliższych dniach 
o tw arte  będą now e lokale sprzedażne w  Podgó­
rzu i w  K rakow ie na placu Jabłonow skich. W  
ogonkach w  dniu w czorajszym  agitow ali jacyś 
w yrostk i, aby  sprzedaż cukru m iejskiego pow ie­
rzy ć  kupcom. Je s t to akcya naszych kupców , któ­
rym  się nie podoba tan ia  sp rzedaż  cukru miej­
skiego.

Urzędowe obiady w restauracyach
(k) Stosow nie do ostatn io  pow ziętej decyzyi 

m a g is tra tu , re s ta u ra to rz y  k rek o w scy  będą m u ­
sieli p rz e d k ła d a ć  do za tw ie rd zen ia  cen n ik i po­
tra w  i napo jów , W  na jb liższy ch  w ięc dniiiach po 
p o ro zu m ien iu  się re s ta u ra to ró w  i k aw ia rzy  w 
S to w arzy szen iu  g esp o d n io -szy n k arsk  irn, p rzed ­
staw ią  orni cenn ik  d la  cz terech  k a teg o ry i re s ta u ­
r a c j i  j k a w ia rń . Z aznaczyć bow iem  należy , że 
n a  o n eg d a jszem  pasredzgn iu  kom isy i c en n ik o ­
w ej R ad y  m . K rakow a, stw ierdzono , że w tej sa ­
m ej k a teg o ry i r-estau racy j i k aw ia rń , ceny  po­
tr a w  i napo jów  ró ż n ią  się znacznie  o9 siebie. 
W sk u te k  tego  więc k o m isy a  cen n ik o w a po leciła  
re p re z e n ta n to m  p rzedsięb io rstw  gospodnlo-szyn- 
k a rsk ic h , ab y  w n a jk ró tsz y m  czasie  p rz e d s ta ­

wili do za tw ie rd zen ia  u je d n o s ta jn io n e  cenn ik i. 
R ów nież p o s  anow iono  w prow adzić  w K ratow i©  
w zór W arszaw y  t. zw. ob iad y  u rzędow e, złożone 
z zu p y  i m ięsa, po cen ach  n isk ic h  i je d n a k ic h  
we w szystk ie  Ii re s ta u ra c y a c h  w oznaczonych  go­
dzinach . R e s ta u ra to rz y  n a  to się zgodzili i  p rz y j­
d ą  n a  najb liższe  posiedzen ie  cenn ik o w e z o<ipo~ 
w ;odn;m i w n io sk am i. Z nasze j s tro n y  m u s im y  
zaznaczyć, że n iek tó re  re s ta u ra c y e , a  szczególnie 
kaw iarn ie , co godzinę zm ien ia ją  ceny, a  n a w e t 
n ie  u w id o c z n ia ją  ich w cen n ik ach . N a k o n tro lę  
ty c h  panów , po zn iesien iu  u rz ę d u  w a lk i z lic h ­
w ą n iem a sposobu, gdyż po iicya  i m ie jsk i u rz ą d  
targow y , zapom nieli o sw ych obow iązkach .

V Prpfekt świadectw przedślubnych
W spółpracow nik w arszaw sk iego  ,-Kuryera (Pol­

skiego" miał w yw iad  z prof. d r Żuraw skim  w  
min. zdrow ia publicznego na tem at św iadectw  
przedślubnych. Dr Ź. podkreślił, że obok leczenia 
chorych w enerycznych , trzeb a  usilnie k łaść  tam ę 
p rzekazyw aniu  choroby.

P ro jek t u staw y , uchw alonej p rzez sejm ow ą 
pedkom isyę zdrow ia, postanaw ia, że osoby m a­
jące w stąp ić  w  zw iązki ślubne winny przedsta­
wić świadectwa zdrowia. A rtykuł p iąty  p ro ­
jektu u staw y  o w alce z chorobam i w cnerycznem i 
b rzm i*  „zabran ia się w stępow ać w  zw iązki m ał­
żeńskie osobom  chorym  na choroby w enerycz­
ne w  czasie trw an ia  tych  chorób".

P ro jek t min. zdrow ia nie jest czem ś odosc- 
bnionem  i oryginalnc-m. A m eryka północna za ­
prow adziła  w  n iektórych stanach  obow iązek 
p rzedstaw iania  św iadectw  przedślubnych. W  s ta ­
nach: Indiana, M higan, New-York, Oregon, U tah 
i t. d. obow iązek ten  istnieje dla obydw óch stron ; 
w  stanach zaś N orth-D acota, Virginia i W ashing­
ton — tylko dla m ężczyzn.

U staw a szw edzka z roku 19’8 w prow adza 
częściow o św iadec tw a przedślubne w  formie

przepisu o zgłaszaniu p rzeszkody  przeciwko mał­
żeństw u.

W ażnym  punktem  u staw y  o w alce z chorobami 
w enerycznem i będzie przepis, przew idujący  karę 
kryminalną za św iadom e zakażenie kobiety. Prze­
pis taki zaw iera ją  w szystk ie  zagraniczne ustawy 
o w alce z chorobam i w enerycznem i.

P o  uchw aleniu pro jek tu  u staw y  w  sejmowej 
podkom isyi zdrow ia, przyjęcie u s taw y  w korni- 
syach : zdrowia., skarbow o-budżetow ej i prawnej 
jest już ty lko k w esty ą  form alną.

B yłoby  rzeczą nadzw yczaj pożądaną — dodał 
dr Żuraw ski — aby prezes kom isyi zdrow ia po­
s ta ra ł się o to, żeby u staw a o w alce z chorobam i 
w enerycznem i b y ła  przedm iotem  obrad  sejmo­
w ych już na najbliższych posiedzeniach sejmu. 
P o  rozw iązaniu się bow iem  dzisiejszego sejmu, 
sp raw a  św ir ^  ?tw  przedślubnych u tknęłaby  na1 
m artw ym  pu * j i e  i m usiałaby zostać  na dłuższy 
okres czasu złożona ad acta. B y łoby  to niepo­
w etow aną szkodą dla oąółu ludności i paraliżo­
w ało b y  w  dużym  stopniu nasze w ysiłk i w  walce 
z chorobam i w enerycznem i.

Rozjuszony buhaj w, aptece
Z wędrówki tego zwierzęcia po ulicach Paryża

Szlak !:)rote;’ opuszcza budynek szkolny przy  ul 
Szlak’ ,natom 'nist z budynku Szkolnego p rzy  ul 
waTm • O skiej), w ojskow ość nie chce usunąć in

Na przedm ieściu parysk iem  la V illette znajdu­
je się olbrzym ia rzeźnia byd ła , znana na całym  
św iecie i dorów nująca sw oim i rozm iaram i am e­
rykańskim . Codziennie w  godzinach porannych w  
stronę  la Villette w ędru ją  liczne stad a  n ieroga­
cizny, zw ożonej z całej F rancy i na dw orce to­
w aro w e P a ry ża .

Szczególnie każdy  poniedziałek obfituje w  ol­
brzym ie tran sp o rty . P rzez  ulice przeciągają od 
sam ego rana cale tabuny krów , w ołów  i m nej 
zw ierzyny . 1 oto ostatniego poniedziałku ze stada

i chaos. B ydło sie rozbiegło. A buhaj począł k ró ­
low ać, s ie ją c  .panikę pom iędzy publicznością.

Kilku odw ażniejszych m ężczyzn rzuciło się 
przeciw  rozszalałem u zw ierzęciu . Ale buhaj, pod­
niecony okrzykam i, rozniósł w szystk ich  na ro­
gach, raniąc i kalecząc kilkanaście osób. P o  d ro ­
dze p rzew rócił parę  s tiaganów  i budek, w padł 
poprzez oszklone drzw i do apteki, poczem znowu 
znalazł się na ulicy i trofiiarze. Poiicya b y ła  
bezbronna, nie m ogąc zrobić użytku  z broni. 
W reszcie  udało się go zam knąć w  pew nym  po-

budynku Szkolnego p rzy  ul. w ołów , przechodzących obok urzędu policyjnego dw órzu , skąd spętanego odprow adzono do la
w  1| Villette, odłączył się rozjuszony buhaj. Pe-»  V illette na pieczeń,

p rzeciw  czem u gm ina będzie m usiała dząc na oślep poprzez s tad a  szerzy ł nieporządek



W  SPR A W IE M IĘDZYM IASTOW YCH R O Z­
MÓW TELEFONICZNYCH dy rek cy a  poczt w y ­
jaśnia: Na liczne zażalenia A bonentów  telefoni­
cznych, iż p rzy  zam aw ianiach rozm ów  m iędzy­
m iastow ych (miejsce zgłoszeń Nr. 777/) są  spe- 
cyaltiie gorzej obsługiw ani p rzez tu te jszą cen tra ­
lę, jak inni abonenci, w y jaśn ia  się, iż z chw ilą 
połączenia się abonenta ze stacy ą  telef. Nr. 7777, 
służącą do zam aw iania rozm ów  m iędzym iasto­
w ych, o trzym uję cen tra la  ty lko sygnał św ietlny, 
z k tórego nie m oże poznać, kto W ola , lecz dopie­
ro po zgłoszeniu się dow iaduje się ód abonenta, 
kto żąda połączenia m iędzym iastow ego. Je s t prze 
to rzeczą 'w ykluczoną, aby  ktoś z abonentów  
mógł b y ć  specyalnie -przez centralę fo ry tow anym  
w zględnie postponow anym , czy szykanow anym . 
D yrekcya s ta ra  się usilnie, aby  abonenci zam a­
w iający telefoniczne rozm ow y m iędzym iastow e 
byli obsłużeni m ożliw ie jak najspieszniej. Jeśli je­
dnak telefonistka nie zg łasza  się natychm iast na 
w ołanie, to ty lko  dlatego, że jest w d a n e j  chwili 
za ję ta  przyjm ow aniem  zam ów ienia od innego 
abonenta, k tó ry  prędzej lub naw et rów nocześnie 
dzw onił. Celem  um ożliw ienia abonentom  jak naj­
szybszego skom unikow ania się z cen tralą  telefo­
niczną przydzielono do centrali ty le  sił, ile w  da­
nych w arunkach  technicznych do m iejsca p racy  
przydzielić było  m ożna. Mimo to jednak w idzi się 
dy rek cy a  zniew oloną zw rócić się do abonentów , 
aby  zechcieli po w ydaniu  sygnału  cierpliw ie ocze­
kiw ać zgłoszenia się centrali, gdyż jest rzeczą 
niew ykonalną, aby  cen trala  m ogła rów nocześnie 
bezzw łocznie w iększej ilości abonentów  odpo­
w iedzieć.

Z TEATRU J . SŁOW ACKIEGO. Na sobotę 
p rzygo tow uje  te a tr  im. Słow ackiego niezw ykłą 
now ość rosy jską. A trakcyjny  u tw ór, k tó ry  w e­
dług au to ra  będzie „dla jednych dram atem  a dla 
drugich kom edyą“, obfituje w  kapitalne sy tuacye 
i role na czele z g łów ną w ielokro tną: P arak le ta , 
d ra  Fregoli, W różki, A rlekina i Mnicha, k reo w a­
nej p rzeż reży se ra  sztuki p. N ow akow skiego. Na­
stępną now ością, p rzygo to w y w an ą  na sobotę 21 
bni., będzie komedya. duńskiego p isarza  S w ena 
Lange „G łos nieletnich". K am eralny ten u tw pr 
obejm uje problem  psychiki rozwijając,ego się ero ­
tycznie  dziew częcia. „Glos nieletnich" reżyseru ­
je cłyr.-T . Trzciński.

. Z TEATRU BAGATELA. N ajnow sza p rem iera  
W ilki" Rom ain R olanda pow tó rzona będzie w  

sobotę w ieczorem , ustępując m iejsca „Subloka- 
•toree" A. G rzym ały-S iedkck iego . W  sobotę pop. 
po cenach 50 proc. zniżonych „Kobieta, k tó ra  za ­
biła" z pp. K ozłow ską i W ęgierko. Najbliższą 
now ością będzie . F lo re tte  i P atapon" arcy  w e­
soła. fa rsa  M. H ennequin‘a. P rem ie ra  w  ponie­
działek- B ilety  już są do nabycia w  kasie tea tru .

O PERA  i OPERETKA.' Dziś w e czw artek  
„S traszny  dw ór". P a r ty ę  S tefana odśpiew a p. 
W esołow ski. Celem zaznajom ienia jak najszer­
szych  w a rs tw  K rakow a z .tw ó rc z ą  m uzyką M as­
sen e ta , g ranym  będzie w  piątek ,,W erther“ pd 
cenach  zniżonych. W  sobotę opere tka  Hollaeu- 
der‘a „Ł abędź ze W schodu".

KONCERT KAZIMIERZA SKOCZYLASA bę­
dzie niem ałą a trak cy ą  dla naszego m iasta. U sły ­
szym y piękny bas S koczylasa  nietylko w  ary ach  
z oper — także  i o d ram atycznem  napięcciu — 
ale i w  m elodyjnych pieśniach kom pozytorów  
now szej doby. O becność p rzy  fortepianie dyr- 
Boiesł. W . W alew skiego daje m łodem u śp iew a­

kow i m istrzow ska akom paniam ent, a tem sa ­
mem w arunki jak najlepszego p rzedstaw ienia  się 
Skoczylasa publiczności krakow skiej. B ilety  w  
przedsp rzedaży  w  księgarni K rzyżanow skiego, 

Linia A—B. »
KONCERTY. Arnold Foldesy, najsław niejszy 

dziś czelista, w ystąp i w  K rakow ie ty lko jeden 
raz w  poniedziałek 16 bm. B ilety  są  40 nabycia 
u Braci Lipskich, S ław k o w sk a  8. Adam i E w a Di- 
dur w y stąp ią  po raz  osta tn i p rzed  pow rotem  do 
A m eryki w  poniedziałek 23 bm. F ry d e ry k  Lam ond 
s ław n y  pianista, w ystąp i ty lko jeden raz  w e 
w torek  24 bm. B ilety na koncert tego znakom i­
teg o  a r ty s ty  są już do nabycia u B raci Lipskich, 
S ław kow ska  8. W szystk ie  p ć # y ż sz e  koncerty  
urządza krak . biuro koncertow e E. Bujański.

ALFRED IfOEHN, pianista, genialny od tw órca  
dzieł Chopina, uznany  p rzez k ry ty k ę  w a rsz a w ­
ską (Szopski, Niewiadom ski, R osenzw eig  za ry ­
w ala Paderew sk iego  i Hoffmanna) w ystąp i w

K rakow ie w  w ielkiej sali S tarego T ea tru  we w to- 
, rek  17 bm. z program em  pośw ięconym  tw ó r­
czości Chopina. B ilety po Mk. 500, 1C00 i 1500 do 
nabycia  w  kasie zam aw iam  firm y Leserkiew icz 
(płac Szczepański 2, obok S tarego  T eatru). A rran- 
gem ent: k rajow e biuro tea tra lne  i koncertow e 
\Vitold H erget.

EGZAMIN KWALIFIKACYJNY DLA NAUCZY­
CIELI SZKÓŁ POW SZECH N Y CH  przed  komi- 
sy ą  egzam inacyjną w  K rakow ie rozpocznie się 
19 października w  szkole m ęskiej im. Jana Ko­
chanowskiego, ul. L oretańska 16.

POSIEDZENIE TO W . PR ZY JA CIÓ Ł DZIECI 
odbędzie się w  piątek 13 bm. o 5 popoł. p rzy  ul. 
Karmelickiej S.

Z KRAKOW SKICH STOSUNKÓW  MIESZKA­
NIOW YCH. W  domu p rzy  ul. Krupniczej 13 mie­
szka funkeyonaryusz kolejow y G. z rodziną* „Mie­
szkanie" mieści się w  piw nicy, o kam iennej po­
sadzce, ze ścian ścieka w oda, zam iast szyb szm a­
ty  w  oknach, d rzw i do po łow y pogryzione przez 
szczury . Dom te n , jest w łasnością w dow y po 
prof. B raunie. Sp. B raun p rzy rzek ał kilkakrotnie 
G., że jak ty lko jakieś m ieszkanie, bodaj jedna 
staneya, się opróżni, natychm iast mu je da. T ym ­
czasem  prof. B. um arł, a w dow a opróżnione przez 
d ra  Żeleńskiego kilkupokojowe m ieszkanie sp rze­
dała jakiejś pani Michnik z W iednia, k tó ra  p ro ­
w adzi tam  „H olzgeschait", czekając na' p rzy b y ­
cie mebli Z W iednia. B iedny człow iek w  tej no­
rze przechodzi s traszne  męki i niem a widocznie 
żadnego dlań ratunku. Takie to stosunki w  sto łe- 
cznem  mieście Krakowie, siedzibie najw yższej 
ku ltury  polskiej!

CO LUDZIE GUBIĄ? Na m urach m iasta K ra­
kow a rozlepiono obw ieszczenie z w ykazem  rze ­
czy znalezionych w  m iesiącu maju, czerw cu, 
lipcu i sierpniu b. W łaściciele zgubionych rzeczy  
m ogą się zgłaszać po odbiór do biura w ydziału  V 
m agistratu . M iędzy zualezionem i rzeczam i znaj­
dują się torebki dam skie,, portfele /. pieniędzmi, je ­
den bucik dam ski, szty let, boa, w alizy , kosze, 
książka pod ty t. „O ua", spodnie, 7 sztuk kaleso­
nów , oraz 4 psy  różnej m aści itp.

PRZERW ANA PO D RÓ Ż KRAKOW SKICH KIE 
SZONKOW CÓW . Policya w  G ranicy  a resz to w a­
ła kilku k ieszonkow ców  z K rakow a, k tó rzy  w y ­
jeżdżali w  Oświat na w y stęp y  gościnne. S ą  to : 
F ranciszek  Ciułek 1. 24, Józef M otał 1. 22, M aryan 
Lasko I. 25, T adeusz Króliński 1 .18, Stefan S te r- 
11M k 2} i. Tadeusz S terna! 1. 24. W szystk ich  od­
staw iono do a resz tó w  policyjnych w  Krakowie.

SPÓDNICZKA KRADZIEŻY ZŁOTA DENTY­
STYCZNEGO PO D  KLUCZEM. W  zw iązku z 
k radzieżą w  pracow ni den tystycznej p. Leopolda 
G oldberga w  Krakow ie, a resz to w ała  policya 
spólniczkę tej k radzieży  2ó-letnią Zofię Gadek. 
Po przeprow adzonem  dochodzeniu G ądków nę od­
staw iono do w ięzień sądu okręgow ego.

ZAMACH SAM OBÓJCZY LEKARZA. O negdaj 
w e w iasnem  m ieszkaniu usiłow ał pozbaw ić się 
życia w y strza łem  z rew o lw eru  W ł. K„ lekarz  k ra ­
kow ski. D espera ta  przew ieziono w  ciężkim  stan ie ’, 
do szp ita la  św . Ł azarza  rta oddział chirurgiczny. 
Pow odem  rozpaczliw ego kroku- by ł rozstró j n er­
w ow y.

W IELKIE ZBIEGOW ISKO miało m iejsce w czo­
raj na rogu ul. S tradom  i D ietlow skiej. Z tram w a­
ju, jadącego w  stronę  P odgórza  w yskoczy ł n iezna­
nego nazw iska chłopiec i upad łszy  na bruk, om dla ł. 
P rz y  om dlałym  chłopcu zeb ra ły  się takie tłum y, 
te  pogotow ie ledw ie mogło sobie u to row ać drogę 
do chorego. Chłopca przew ieziono kare tk ą  pogoto

w ia do szpitala, lecz ten. gdy ka re tk a  zajechała 
przed drzw i szpitala ze rw ał się z noszów  i zbiegł- 
Z aznaczyć należy, że w ypadk i potłuczenia przy 
w yskakiw aniu  z w ozów  tram w ajow ych  zdarzają 
się obecnie nieustannie, z pow odu k a r y g o d n e g o  
w yskak iw an ia  z w ozu w  czasie jazdy. Mimo, że 
konduktorzy  tram w ajow i p rzestrzegają  publicz­
ność przed  tego rodzaju  eksperym entam i, w ypad­
ki są, coraz częstsze.

-  o 00  —

Z P O L S K I
ODM OW A SPRZEDAŻY CUKRU. W arszaw ski 

„K uryer Polski" pisze: P rzed  paru  d n i a m i ,  poda­
liśm y listę sklepów , w łaściciele k tórych  nabyli cu­
kier kostkowy, w  domu i: and 10 w  im  „M ajzel i Ur- 
bach" przy  ul. Sapieżyńskiej.’ Z daw ało się, iż w o­
bec tak  dokładnych inform acyj, dostarczonych 
przez w spom niany dom handlow y, nie zajdzie fakt 
dom ow y sprzedaży  cukru. T ym czasem  do oddzia­
łu w alki z lichw ą w płynęło  już kilka skarg  tego 
rodzaju, głów nie na w łaścicieli sklepów , k tó rzy  
nabyli w  firmie „M ajzel i U rbach" w iększe ilości 
cukru. Po spraw dzeniu  pow yższych  zażaleń, w in­
ni pociągnięci będą do odpow iedzialności i ukara
ni w  tryb ie  adm inistracyjnym .

ODSŁONIĘCIE POMNIKA KS. JÓZEFA. Komi­
te t budow y pom nika księcia Józefa Poniatow skie­
go projektuje odsłonić pomnik w  kw ietniu roku 
p rzyszłego  w rocznicę b itw y  pod R aszynem .

W SZECHPOLSKA W YSTAW A DROBIU, ma­
jąca odbyć się 24—26 listopada b. r„ c ieszy  się 
wieUdem zainteresow aniem . Szerokie sfery  społe­
czeństw a będą m iały  m ożność podziw iać oraz na­
b y w ać  na w y staw ie  okazy  drobiu, gołębi i króli­
ków , w ystaw ione p rzez najw ybitn iejszych polskich 
hodow ców . W y sta w a  odbyw ać się będzie w  'W ar­
szaw ie p rzy  ul. B agatela  3.
' Z SIENIAW Y piszą nam : Dnia 8 bm. odby ł sio 

w iec obyw ateli m iasta S ien iaw y i okolicy, spow o­
dow any  rozpaczliw em  położeniem  pow iatu  sądo­
w ego sieniaw skiego, odciętego od św ia ta  z pow o­
du zerw ania  na .wiosnę b. r. m ostów  na Sanie (Le- 
żachów  i U bieszyn). M ostów  tych , mimo przezna­
czonych na odbudow ę p rzez rząd  funduszów , po­
mimo ofiarności tak  ze s trony  w łaścicieli lasów  \V 
dostarczeniu  po minimalnej cenie m a terya łów , jak 
i m ieszkańców  w si nadbrzeżnych  po jednej i dru­
giej stronie Sanu w  bezpłatnej robociźnie i bez­
p łatnych  furm ankach, do dziś dnia skutkiem  bez­
p rzykładnej opieszałości ze s tro n y  u rzędu  budo­
w lanego w  Jarosław iu  jeszcze nie odbudow ano, a 
zaledw ie ty lko  w stępne robo ty  w ykonano. Zacho­
dzi obaw a, że to, co do tychczas p rzy  m ostach w y ­
konano, pójdzie z p ierw szą  w iększą w odą na m ar­
ne, a ca ły  pow iat sieniaw ski zostanie w  zimie zu­
pełnie odcięty od św ia ta  tak, ż e .a n i nie będzie w 
stanie sp ro w ad z ić . niezbędnych a rty k u łó w  do ży ­
cia, jakoteż m a te ry a łó w  do odbudow y zniszczone­
go m iasta, ani w yw ozić  p roduk tów  rolnych, bo i ' 
tak dotąd bardzo  utrudniona kom unikacya zapo- 
niocą brom ów  z nastaniem  zim y zupełnie ustać 
będzie m usiała. Na skutek jednom yślnej uchw ały 
w iecu w ysłano  odpow iedni m em oryal do m inister­
s tw a  robót publicznych.

— 0 0 0  —
Z 7&GPANICY

CHOROBA LENINA. Z M oskw y donoszą: Le­
karze nie rokują Leninow i ani długich la t życia, 
ani in tenzyw ności w  .pracy. Nie wolno mu praco­
w ać ponad 2 do 3 godzin dziennie, poniew aż dłuż­
sza p raca  m oże zao strzy ć  sklerozę naczyń  krw io­
nośnych w  mózgu i w y w o łać  recydyw ę.

Krwawa zemsta zakochanego
Fatalny koniec miodowych m'es>.'.cy

Szczęśliw a 18-letnia m ałżonką Iry  D ora P ren - 
tice św ięciła  tylko 3 z rzędu dzień sw ego m io­
dow ego m iesiąca. Dzień by ł podw ójnie uroczy­
stym , gdyż by ł także dniem  ślubu jej m atki. Obie 
tedy  oblubienice podejm ow ały licznych gości i 
rob iły  przegląd  o trzym anych  prezentów . N astrój 
b y ł bardzo  lekki i serdeczny, jak  z resz tą  w  po­
dobnych sy tuacyach  byw a, gdy  do baw ialni 
w szed ł p. F rank  Fow ler, niegdyś wielbiciel m iss 
Izy i niedoszły  jej narzeczony. P . F rank  nie cie­
szy ł się snadź w zajem nością p. Izy, skoro spo t­
kał go los A rlekina, ale z losem  tym  zdaw ał się 
być  w  zgodzie. Któż jednak zdoła zbadać tajniki

duszy  ludzkiej, a tym  w ięcej duszy  zakochanego 
W idać szczęście p. Izy zabolało p. F ranka. Widać 
chciał zniszczyć to serce, k tó re  nigdy dlań nie 
biło. C hw ycił w ięc za rew o lw er i, ku osłupieniu 
zebranych  w ym ierzy ł cios śm ierte lny  w łaśnie ^  
samo serce m łodziutkiej Izy, odbierając ją  mę­
żow i i św iatu .

Obecnie zazdrosny  w ielbiciel czeka wyroKu są­
du angielskiego k tó ry  niechybnie zastosuje W 
s ta rą  zasadę  — śm ierć za  śm ierć — nie powo­
dując się żadnem i okolicznościam i sentym entu!' 
nemi.

— o  o o  —

w klnie Nowości
był sensacyą dnia w Krakowie.

D yrekcya /.wra*a u w agę , ż celem  u n ik rn ę c a  n a tło k u  kasa 
o tw a rl i < st t d  1 1 —1  p rzed  po u mit m  n a  godzinę  przed 

• rozpo-zęciew oddzielnego przedstaw.ema.
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Selm śliski
(PAT) Fafow ?ce, 11 paźd z ie rn ik a . 

O T W A R C IE  S E JM U .
W czoraj odby ło  się w sa li w ojew ództw a u ro -  

*yste o tw arc ie  se jm u  śląsk iego  przez p rezy d en ­
ta ministrów dra Nowaka. Przewodnictwo objęła
naj'S;ta rsz a  w iek iem  p o słow a O m ań k o w sk a , n a  
| e,k re ta rzy  pow ołano  n a jm ło d szy ch  posiów  
Szym kow iaka i Fojkiisa. O dczy tano  n a s tę p u ją c y  
eI'-giam  od N acze ln ik a  P a ń s tw a :
"oW arszawa, B elw eder, 9 om . W  u ro czy sty m  

^biu o tw arc ia  p ierw szego  S e jm u  w ojew ódzkiego 
Górnicigo Ś lą sk a  wńitam serdecznie  p rz e d s ta w i­
cieli p ra s ta re j te j po lsk ie j dzieln icy  zeb ran y ch  

o b rad  n a d  zap ew n ien iem  je j gospodarczego  
1 k u ltu ra ln e g o  ro zk w itu , życzą e im  ow ocnej p ra -  
cy. Ślę za ich po śred n ic tw em  pozdrow ienie całej 
kidności G órnego ś lę s k a , k tó ra  o k a z a ła  ty le

h a r tu  i w y trw a ła  w u jaw n io n e j sw ej w oli tia le- 
£©sia n a  zaw sze do Ii z e ozy pospo lite j P o l akie j z je­
dnoczonej. Piłsudski.'*

N astęp n e  posiedzen ie  w p ią tek .
K LU B P P S

w y b ra ł p rzew odn iczącym  p o sła  B lap zk G w ieza ,
zastępcą, p o sła  Adamka,.,, se k re ta rz a m i posłów  
M okrego i R u m p fe lta .

OBRADY NAD REG U LA M IN EM
D ziś w  godzinach  p o p o łu d n io w y ch  odbyło  się 

p ierw sze p o siedzen ie  kom isy i reg u lam in o w ej. 
P rzew dnicząicym  o b ran o  p o sła  R um ipfełła (PPS), 
w iceprzew odniczącym  p o s ła  S ab asa . R eferen tem  
n a  p len u m  w yznaczono p o sła  K orfan tego . K om i- 
sy a  p rz y ję ła  39 p a ra g ra fó w  n a  ogó lną  liczbę 99 
p ro je k tu  re g u la m in u .

Zakaz sprzedaży alkoholu 
w  ty g o d n iu  wyoorczym

W arszawa (te l. w ł. „ N a p rz o d u 11). W o je w o ­
dy W a rsz a w sk i - n a k a z a ł  r o z p la k a to w a ć  ro z ­
p o rz ą d z e n ia  o c a łk o w ity m  z a k a z ie  s p r z e d a ­
my a lk o h o lu  w  c z a s ie  od  1 do  5  i  o d  10  d o  12  
h s to p u d a . Z a  p rz e k ro c z e n ie  te g o  z a k a z u  g ro  
mi W p ie r w s z y m  r a z ' e k a r a  m ie s ią c  a r e s z tu  
^ifro 20 ty s ię c y  g rz y w n y , w  d r u g im  w y p a d ­
k u  3 m ie s ią c e  a r e s z tu  lu b  100 ty s ię c y  g rz y ­
wny.

Rada ministrów
W arszawa (te l. w ł. „ N a p rz o d u " ) . P re z y ­

d e n t N o w a k  w ró c i ł  w c z o ra j  z K a to w ic . N a  
W ieczór z w o ła n o  p o s ie d z e n ie  R a d y  m in is t -  
ró W, k tó r e  b ę d z ie  p o ś w ię c o n e  s p r a w o m  z w ią  
^■nym  z  p o b y te m  m in i s t r ó w  n<a G ó rn y m  
&̂ s k u .

0 pas neutralny 
między Pois ą a  Litwę

W arszaw a (AW.) Specyalna kom isya Ligi Na­
jd ó w  ukończyła objazd pasa neutralnego inię- 
Jzy P o lską a L itw ą kow ieńską. W  tych dniach, 
^ m is y a  udaje się do G enew y, aby  p rzygo tow ać 
pr°jekt likw idacyi pasa  neutralnego. W  ciągu 
Ca}eg0 objazdu kom isya spo tykała  się w szędzie
* Przedstaw icielam i ludności m iejscow ej, k tó ra  
jednogłośnie dom agała się jak najrychlejszego zli­
kwidowania pasa  neutralnego i p rzy łączen ia  go

0 PoIskL R ów nież na miejscu kom isya p rzeko­
n a  się o g w ałtach  dokonyw anych  na ludności 
Pasa neutralnego p rzez p arty zan tó w  litew skich i 
j^Sularae w ojska litew skie. W yniki p rac  kom i­
ki będą złożone w  Lidze N arodów . W edług 

^ 'zew idyw ań  dzienników  odcinek kolejow y O ra-
'^ R u d z is z k i  będzie całkow icie przyznany. P o l­
sce.

Sbeik felef tniczny w Warszawie
V /a r s z a w a  (A W ). W  z w ią z k u  ze  s t r e jk i e m  

^  te le f o n a c h  w a r s z a w s k ic h  u d a ł a  s ię  w c z o - 
d c lo g a c y a  te le f o n is te k  do  m i r r s t r a  p o c z t 

. a  dz is ie j& zem  z e b r a n iu  R a d y  m in is t r ó w  
j^ z w a ż a .n a  b ę d z ie  s p r a w a  p o w y ż sz e g o  s t r e j -

t e i ^ a r s z a w a  (te l. w ł. „ N a p rz o d u " ) . S t r e jk  w  
M e lo n a c h  t r w a  d a le j .  p G m im o  o g ła s z a n e g o  

r r z ez z a r z ą d  T o w a r z y s tw a  , ,C e d e rg re n ‘‘ lo - 
a b tu ,  te le f o n is tk i  s ą  n a  m ie js c u ,  c z e k a ;ą c  
a  p o w ró t  m i n i s t r a  p r a c y  D a ro w s k ie g o , p o  
to ry m  s p o d z ie w a ją  s ię , że  p o t r a f i  z a t a r g
ałatwić.

Międzynarodowa ionfereneya pracy
^ ^ 5»ew a. (PAT). P rzed  o tw arc iem  mięcLzynaro- 

V  w'ei k o n feren cy i p ra c y  zbierze się R a d a  n a d -  
h a r |Za ^ ę d z y n a ro d io w o g o  u rz ę d u  p racy . R a d a  
a )j ° rc'za n ia  tak że  zam ianow ać  członków  ko-
* syi_ ro ln iczej. W reszcie  B a d a  n ad zo rcza  za j-  
do \ Si? s,P'ra w % o łicy a in eg o  ję z y k a  m ięd zy n aro - 
l 0 ey.° u rz ę d u  p ra c y  o raz  o s  a tn ie m i p rzygo- 
l>ra'a n *anai tio m 1 ędzynarodow ej kon feren cy i

cy- k tó ra  odbędzie się 18 bm . w Genewie.

Najwyższa szybkość lotnicza
2 f c ?  (P A T ). „ N e w  J o r k  H e r a ld 11 d o n o s i  
P o r J ° ’r k u , że lo tn ik  a m e r y k a ń s k i ,
lo tu  ,  u ^ a m ,  d o k o n a ł  n a  s w y m  a p a r a c ie  
g ie isH rv .ł'Zeci ę t,rł;A s z y b k o ś c ią  2 2 0 4 6  m il  a n -  
s p o g A  n a  g a d z in ę , u s t a n a w i a j ą c  w  t e n  

n o w y  r e k o r d  ś w ia to w y  s z y b k o ś c i.

Akcya rządu niemieckiego 
przeciw spadkowi marki

W ied eń  (A W ). Z B e rlin a , d o n o s z ą , że r z ą d  
R zeszy  m a  z a h n ie y o w a e  a k c y ę , c e le m  w s t r z y  
m a n ia  d a ls z e g o  s p a d k u  m a r k i  n ie m ie c k ie j  
n a  m ię d z y n a r o d o w y c h  t a r g a c h  p ie n ię ż n y c h

P aryż  (A W ). „ T e m p s "  i  , l . i b e r t e “ w y r a ż a ­
j ą  ż y c z e n ie , a b y  k o m is y a  r e p a r a c y j n a  z a ję ­
ł a  s ię  s p r a w ą  k a ta s t r o f a ln e g o  s p a d k u  m a r ­
k i  n ie m ie c k ie j ,  p o n ie w a ż  o b a w ia ją  s ię  t u ­
t a j ,  że ś w ia d c z e n ia  n ie m ie c k ie  w  n a tu r z e  
s t a n ą  s ię  t a k  s a m o  n ie w y k o n a ln e ,  j a k  i s p ła  
t a  d łu g ó w  n ie m ie c k ic h  w  z ło c ie . D e p re c y a -  
c y a  m a r k i  n ie m ie c k ie j  z a k w e s ty o n u je  p rz e -  
p ro w ad z& n fe  w s z y s tk ic h  d o ty c h c z a s  z a w a r ­
ty c h  u k ła d ó w .

PmcBS morderrów Ralhenau'a
Lipsk (AW.) W czoraj przesłuchiw ano głów nych 

św iadków  w  procesie przeciw  m ordercom  Ra- 
thenau‘a a m ianowicie szofera R athenau‘a i sio­
s trę  m iłosierdzia, k tó ra  p ie rw sza  udzieliła po­
m ocy R athenauow i. N adto przesłuchiw ano 1-S-le- 
tniego gim nazyalistę S tubenraucha, k tó ry  już 
przed  3 la ty  p ie rw szy  podał p ró jek t zam ordow a­
nia R athenau‘a. Senzacyę w y w o ła ła  w iadom ość, 
że studen ta  tego uwolniono od w szelkiej odpo­
w iedzialności, głów nie z tego pow odu, że za­
m iar jego nic p rzy szed ł do skutku, co w ięcej, że 
p rzy ję to  go bez w szelkich przeszkód z pow ro­
tem  do szkoły.

Przegląd gospodarczy
MirM polska nieco sio podniosła

Giełda krakowska z 11 października.

22*80, P ra g a  18‘35, B udapeszt 0*21, B ukareszt 
3*40, Zagrzeb 2*03 i trz y  czw arte , Sofia 3*45, 
W arszaw a  01)5 i pół, W iedeń 0*00 i trz y  czw ar­
te, A nstryacka korona stem plow ana 0‘00 i siedem 
ósm ych.

Przesyłki towarowe do Niemiec
P o z n a ń  (P A T ), T u te j s z a  d y r e k e y a  k o le i  

z a w ia d a m ia ,  że z d n ie m  10  h m . o tw ie r a  s ię  
o g ó ln y  r u c h  to w a ro w y  i p r z e s y łe k  d r o b n y c h  
i  w a g o n o w y c h  -do N ie m ie c  p rz e z  s ta c y ę  G ra  
% s k i  M łyn , K rzy ż , L eszn o , S c h o w a , R a w ie z -  
W e h r s e  i R a w ic z -K ra c h e n b e rg . P r z y j  m o w ą  
n ie  p r z e s y łe k  o d b ę d z ie  s ię  n a  ty c h  zag ładach  
j a k  d o ty c h c z a s  p rz y  p r z e s y łk a c h  p rz e z  Z b ą ­
szy n .

Stowarzyszenia i zgromadzenia
ZGROMADZENIE LU D O W E PR ZED W Y B O R ­

CZE odbędzie się w P odgórzu  w e czw artek  12 
października o 7 w ieczór w  sali Sokoła, P rz e ­
m aw iać będą kandydaci P P S  tow . d r B obrow - 
ski, d r M arek. O liczny udział uprasza

Komitet podgórski PPS.
ROCZNE W ALNE ZGROMADZENIE LUTNI 

RO BO TN ICZEJ odbędzie się w  niedzielę 15 bm. 
o godz. 10*30 rano w  sali Zw . stow . rob;, D una­
jew skiego 5. Ze w zględu na m ające się pow ziąć 
w ażne uchw ały , w zy w a  się w szystk ich  członków  
czynnych i w spierających  o przybycie .

ZGROMADZENIE STOLARZY odbędzie się w e 
czw artek  12 bm.) o godzinie 6 w ieczór, D unajew ­
skiego 5. S p raw y  w ażne. Zarząd.

OGÓLNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW 
Z ZAKŁADÓW W O JSK O W Y CH  odbędzie się w  
piątek  13 bm. o godz. 6 w ieczorem  w  Związku, 
ul. D unajew skiego 5. F. Grabowski.
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Waluty i dewizy
Uoiary St.Zjea 

,  uanad.
1 Franki u-auc.

,  beigijs 
» szwa.t 

Funty szieniii 
Mano niemiec 
Korony ausu.

„ ezesKp-s.
„ węgi&s.
, duńskie 

Lei ru n  UskO 
Liry wiośnie 
Fłoreny hoieu,

Telegramy giełdowe «,
Warszawa 11 października (PA T) Giełda w a r­

szaw ska. M ilionówka trans. 1715. W alu ty : D olary  
S tanów  Zjednoczonych trans. luToO 9800 sp rze­
daż 9850 kupno 9750. K orony duńskie trans, 1950. 
M arki niemieckie trans. 4‘20 4‘25. Czeki: G dańsk 
trans. 3'87 i pół, 3*90 3*85 sp rzedaż  3 95 kupno 
3‘75. Belgia trans. 740 705 sp rzedaż  708 kupno 701 
i pół, Berlin trans. 3*90 3'95 3‘85 sp rzedaż  3*90 
3*75, Londyn trans. 47200 43100 sprzedaż 43309 
kupno 42900, N ow y Jork  trans. JO&UO 9850 sp rze­
daż 9900 kupno 9800, D olary  drobne sprzedaż 
9880 kupno 9780, P a ry ż  trans. 812 i pół, 754, 
sp rzedaż  757 i pół kupno 750, P ra g a  trans. 385 
sp rzedaż  3ń0 kupno 353, S zw ajcary a  trans. 1930 
3837 i pół, sp rzedaż  1846 i pól, kupno 1828 i pój, 
W iedeń trans. 14, 13*75 sp rzedaż  1375 kupno 
12‘50. W łochy trans. 458 415 426.

Zurych 11 października (PAT) Zamknięcie gieł­
dy. Berlin 0‘19 i pół, H olandya 7Y770, N ow y 
Jo rk  535, Londyn 2369, P a ry ż  40*40, M edyolan

t

i Krzyż
KSIĘGARZ

przeżywszy lat 86, po długiej a ciężkiej 
chorobę, opatrzony św. Sakramentami, 
zasuął w Panu dn. 11 paz'dziernika 1922 r.
Wy prowadzeń e zwłok z kaplicy na cmen­
tarzu na rnieisce wiecznego spoczynku na­
stąpi w piątek dnia i3  b. m. o godzinie 
3 po południu, na który-to smutny obrzęd 
stroskane dzieci i wnuki zapraszają Krew­

nych, Przyiaciói i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne
odprawionem zostań e w sobotę dn. 14 bm. 
o godzinie 10 rauo w kościele OO. Zmar­

twychwstańców przy ul. Łobzowskie).
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

Zakład pogrzebowy .Coacord.a” Jana Wolnego. 1001

M sya Francuska do wysyłania robotników,” Delegaeya 
Zw.ązsu rolników ostrzega zainteresowanych przed nie­
sumiennymi ludźmi, podającymi się za agentów Misyi 
i wyłudzającymi uieniądze od łatwowiernych robotników 
rolnvch pod pozorem zauisania się nń wyiazd do Francyi.

Nini ĵszem zawiadamia s ę, że Misya żadnych agentów nie 
posiada i że zapisywać kandyaatów do ro»0t ro.nych we Fran­
cyi uprawnione są wyłącznie Państwowa Urzędy Pośredn ctwa 
Pracy. 999

~ D r  Bronisław Hupperł
otworzył k a n c e ia ry e  n d w o k s e k a

w Wadowicach, Rynek gł. 1004

 ̂D r  TE O D O R  G Y B U L S K I
speSM®® sia chor©!* tó'xiec», wr&siŁ

B d sr.lB w a 1. — fa l. 15.74. 1005

i i
© i w e r a j H  K A N C E L A R Y Ę

w  W a d o w i c a c h ,  R y n e k .  1006

K o b ie t i chłoisców
do roznoszenia

zm sisłą ęnensyą
drsylmuia sarax Mfżcninisłrac^a



8 .N A P n Z O  D“ Nr 230

C E N Y  O G Ł O  i l  s N : Zwyczajne .na o-.tatn.ei s tro n ę  dko. .0 -- ,  w rubryce „Na des a a e ' Mko. l o t -  w te^sc r Jascy nvcn 'lup. 200 —
przed tekstem Mkp. 3u0.— za wiers mili netrowy. Droom ogios enis Mko. 4 0 — za slow., pr/.yczem pierwszy wyraz

.i n i i .  liczy się podwójnie. Na i niejsze ogłoszenie drobne Mko 100 -- U -ta l tabe ary znv liczbowy 'o 0% droższy.
  u *—"‘" ‘SSIn ni —Z  Do ogłoszeń zi.gran.czuycn dolicza się 100u/o -  do ogioszeo zam ejscowych 30%. — Og os eni i drobne płatne są zgóry.

O głoszen ia  p rzy jm u je  w y łą c z n ie : P o w s z e c h n e  B iu ro  r e k l a m y  ..P R A 3A '* , K ra  tóiw, u  i c a  K a r  n a - is k -a  L. 16 , t a i a f o n u  Mr 2 0 -8 6 .
gdzie  też, celem  u m k n ięc ia  zw toki należy  sk ie ro w y w ać  w szelką k o resp o n  len cy ę  do tyczącą  og łoszeń

Okazyjnie
do sprzedania z powodu zwi­
nięcia interesu z pierwszo­
rzędnie urządzonego zakładu 
masarskiego 2 lady sklepo­
we, maszyny do siekania i 
mieszania mięsa, furgon, ka­
dzie mniejsze i większe, ko­
tły, przeciery, beczki, iodnie 
i wieszadła. Ceny bardzo ni­
skie. Informaeyi udzieli biuro 
„Prasa- Karmelicka 16. 990

Zgubioną
kartę demob, na nazwisko 
Marcin Auriga i. P. S. P. 
w Nowvm Sączu, unieważnia 
się. “ 1003

Zgubione
papjery wojskowe na nazwi­
sko Sobesto Franciszek wy­
stawione przez P, K. U. w 
Krakowie, unieważnia się. 

905

Zgubione
dokumenta wojskowe na na­
wiano Andrzej Guzda, ur. 
w Jagodniku pow. Kolbuszo­
wa, unieważnia się, 991

A g a r - A g a r
do sprzedania Friedman, 
Kraków, Wawrzyńca 9.

Większy Konsum na Śląsku Ciesz.
poszukuje od 1 listopada b. r. 

Buchaitera-bilansisty
znającego księgowość Stowa­
rzyszeń Spożywczych. Pożą­
dana rutyna kupiecka. Ko­
nieczny język polski w sło­
wie i piśmie. Oierty do Admi- 
mstracyi pod .Konsum". 1000

Ł 15104/I9Z2
I. b.

Obwieszczeń e.
Podaje się do publicznej 

wiadomości, że celem oddaa a 
w przedsiębiorstwo dostawy 
owsa, siana, słomy rówńej i 
mierzwy dla zaprzęgów miej­
skich, w czasie od 1 listopa­
da 1922 do 30 czerwca 1923 
odbędzie się wr Wydziale i. b. 
Magistratu (główny gmach 
Magistratu, oficyny, III i ię- 
tro, drzwi Nr 35) w dniu 20 
października 1922, t. i. w p ią - ' 
■tek o godzinie 12 w południe 
publiczna licytacya zapomocą 
opieczętowanych i ostemplo­
wanych ofert.

Oferty naieży składać w 
zamkniętych kopertach w Wy­
dziale I. b Magistratu, i II pię­
tro , ofieyny, drzwi Nr 35 
w powyższym terminie do 
godziny 12 w południe, w 
daiu licytacyi.

Dostawa obejmować będzie 
w przybliżeniu:

14.0oO centn. metr. siana, 
4.300 „ „ owsa,
3.100 „ „ słomy

równej i mierzwy' po połowię

WągSsi JiiiSlf ittwf.
Sijfiuaajp iietafttczfiie z

ZEGLJJuA POLSKA S. A.
K a k -w , Ryn^K a ł . »9.

Dostawa galarami da wszelkich miejscowość-
nad Wis.ą. 918

T E C H N IK  B U D O W LA N Y
z ukończoną wyższą szkołą przemysłową z kilkoletn ą 
prai<t'ką poszuKuje odpowiedniej posady, najchętniei 
przy kopalni węgla Zgłoszenia pod .HAKY3* do biura 

ogłoszeń F. Stattara, Kraków, Grodzka 13. 963

Magazyniera
p o szu k u je  Z arząd  kopalin  w Z acbcdn iei M ało 
p o ls c e ; p o m ieszk an ie  z og rodem , opał, św ia tło  
w olne, p o b o ry  w ed ług  um ow y. —  R eflek tanci 

: z szk o łą  b an d  ow ą i conajm nie j 5-cio-le n ią  prak-
i ma nastąpić loco stacya ? ty k ą , w y k azan ą  św iadec tw am i raczą  z w ró c ę  s :ę 
Koieiowa ivraKow, przyczcnt ź . . • ■, . , , • i •
Gmina miasta Krakowa za- ' ^  podan iem , ży c io ry sem , św iadectw am i w  odp sie 
strzegą sobie prawo rozdzie- j i fo to g rafią  do b iu ra  re k la m y  „ P ra sa "  K ra .ów , 
lenia dostawy na poszczegól- K arm elick a  16, pod  „M ogazym er 1922“ . 
ne artykuły. f

Warunki licytacyjne przej-i

Magistratu w godzinach urzę- :Zdolnych pomocników łapicerskich
nr7\- i m i fi v urn r 9675.00(1.000 Mk.

Dnia 9 października 1022 r. 
Magistrat stoł. król. 

1002 miasta Krakowa.

\  przyjmie zaraz

D o m  M eblow y "M .  P L E S Z O W S K I ,
Kraków, Mały Rynek 2. Telefon Nr. 5113
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„THE POUSH ECONGMIC BULLE SIS”
(P O L S K I B IU L E T Y N  E K O N O M IC Z N Y )
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N ajbardzie j ro zpow szechn ione, jedyae w Anglii w ydaw nictw o , pośw  ęco ae  P o lsce, 
je j p rzem ysłow i, finansow ości i hand low i o ra z  po ityee  gospodarczej.

J e d y n y  o rg a n  in fo rm u jący  sy stem a ty czn ie  op in ię  a n g ie lsk ą  o rzeczyw istym  s tan ie  
ekonom icznym  P o lsk i, jej k o n ju n k tu ra c h  i perspeK tyw ach  rozw ojow ych  o raz  zdOi ilościach 
ek sp o rto w y ch .

N ajsk u teczn ie jszy  i n a jta ń sz y  o rg a n  rek lam o w o -in fo rm acy jn y  d ia  po lsk iego  p rz e ­
mysłu i h a n d lu  p rag n ąceg o  bezpo śred n io  zainteresować sobą rynek angielski.

„Po sk i B iu le tyn  E k o n o m iczn y " jest je d y u e m  p ism em  czy iy w an e tn  w A ngiii i jej 
ko lon iach  p rzez  finansistów, przemysłowców i  /kupców, interesujących się P o lsk ą .
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PRZEDSTAWICIELSTWO NA MAŁ0P0LSAĘ

POWSZECHNE BIURO REKLAMY „ PRAS A”
KRAKÓW, KARMELICKA 16.

r~~g Wszelkie zlecenia inseratowe i  abonamentowe skierować należy 
JĘK Ceny oryginalne. tylko do „Prasy". Informacye berptatnir.

POWSZECHNE BIURO REKLAMY
„P R A S A ”

KRAKÓW , KARMELICKA 16. T E L  20-86.
NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
PRASOWEJ W MAŁOPOLSuyL PROWADZONY 
PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW RED. 1 ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH, o PRZY|MU|E 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W POLSCE 1 ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA­
CHOWYCH SPRAWOZDAŃ DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA, TANIA KALKULACYA 
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ SCiSŁE I SZYBKIE.
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Redaktor nacadny: Koiń Eaeskea. 
Nakładem Ludowe) SpASk) WydawaJo&el Jfanffltód* * Krakowie, Dr^uloakaim UrufcAntf
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O g ł o s z e r i i e

I Nadzwyczajńe ftaioe Zir madzenie
r»7i-uków ..R n^otniczego S to w aizy  zen ia  SpożyW 
eów  Spóidz. zarej z ogr. od pow. w (Jhtzanow ie 
-d b ęd z  e się dn a 22 p a ź d z e rn -k a  (rned - ieia) o godz- 
10 przedpo*nf<n < m w sali „ i  w .rę y s tw a  DomU 
R >botn czego w C nrzaaow ie" przy  ul G runw aldz­
kiej w C hrzanow ie z porządkiem  d z e n n y m :

1) O dczy tan ie  p o tokołu  z o s ta tn  ehO Walnego 
Z g o m a d z e n ia  z dnia 24  w iześn ia  1 9 1 !, jako  ZgrO" 
w adzen ia  cz łonków  żałożyeieii.

2) Zm iaua s t a tu tu -
a) podw yż*t-en’e udzia łów  do w ysokości 6 000 

m acek,
b) w prow adzen ie  odpow iedn ich  p ostanow ień  

do „R obotniczej K asy O szczędności",
c) w y k reś len ie  „Ś w ia ta  P ra c y 1* jako  drugtćg0 

o rg an u  ogłoszeń.
3 1 R ożne.
W  raz ie  b rak u  kom ple tu  odbędzie  się  w  tyn5 

sam ytn  d n iu  II N a d z w y c z a j.e  W alne Zgromadzeni® 
członków  o godzm ę późn  e , t, zn. o 11 te j przed* 
po łudniem  w  tym  se tnym  łokai-t i z ty m  samy® 
porządk iem  dziennym .
Za R; dę N ad z o rc z ą : Za Z arząd :

Jan Papuga ( —) Leopo.u Heiłig ( " )
©  ̂tśSSP. S1SS3S •'S^3.'*:SęS3ś3toó^B'2ils£SiiG5S'?

I SW O SZO W IC E
^  (pod Krako - e iu  818

| Zakład S<ąpieii siarczanycłi
łfi nowoodbudowany i z komtortem urządzony otwaf- 
nj ty od 16 sierpnia dia churych ua reumaiyzm i ar- 
K tretyzm. Opieka lekarska i restauracya ua miejscu.

D rohobycz 11Powiatowa Kasa Dhorych w
ogłasza n mejszem

K O M K U R S
na pos.dr Dyrektora Kasy.

Od kandydata wymaga się:
1. Obywatelstwa polskiego;
2. praktyki w kierown ctwie podobne; instyiucylj
3. możliwie prawniczego wysszta cenią;
4. curriculum vi\ae z odpisami świadectw i fo to g ra f  
Posada do objęcia od chwili nadania jej przez ZarZ4

Kasy. Warunki wedle umowy, do której kślndydat zo* „ 
nie zaproszony. Podania meuwzgłędnione pozostaną ye 
odpowiedzi. Termin wnoszenia podań uptywa z dni0® 
31. X. 1922.

£arząd Pow. Kasy Chory<n 
1001 w Sfrohabjftsu.

1  i?ł3 tYTUTWAPHQLQGięUE
P R O F . H . G R A L S K 1 E G O

Wydaje oceny ccarakteru i uzdolnień na podstawie n® 
destanych próbek pisma oryginalnego na;odpoWie 
niejszy jest list z kopertą, nisany atramentem na pĄP , 
rze meiinijsowanym. Po nadesłaniu należytości zasadni®1 

1000 Mk. dla

instytutu, Kraków Grodzka 64, II.P
Osobiste przyjęcia co niedzielę od godz. 9—13- 875

” !ni. M i l i W
Kraków C zsm ow iejska J l
Skisp: ul. Sławkowska t

obuw ie silnie, tanio i szybko, naW® 
na poczekaniu. ^

Dia młodzieży szkolnej t

f
Konkurs.

w NisH UDyrekcya pry w. gimnazyum
przy  m ie zaraz 

nauczycieli (nauczycieik i) ję z y k ó w ; P ° ^ k ,f f 0’ 
m ieckiego i francusk iego , ew en t. inny  - • t '•> 
iak  w za k :adac‘b pań stw o w y ch , m iesz ro u ie  
w nione M ejscow uśc zn an a  z doguanyc "  •
ków  życiow ych . U do ku me nto w an e  po au .a
909 m m e: Uyrakc-a m iaz -um  .

Siefun C ze iftiE Ł lec .
i  kl©l. 13*0)

R < daktor odpow iedzialny : 
UiKtowej «> K rnkow ie, Ua-titrń'


